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Dzisiaj na cmentarzu Montmartre w Pa- 
ryżu, w obecności przedstawicieli Rzplitej 
i poezji polskiej, dokonano exhumacji zwłok 
Juljusza Słowackiego i z tą chwilą rozpo- 
czął się pośmiertny, ostatni, ale triumfalny 
powrót Poety na polską ziemię. W tej chwili 
już zapewne trumna Słowackiego przewie- 
ziona przez główne ulice Paryża, który dla 
poety-wygnańca stał się drugiem miastem 
rodzinnem, spoczywa na tym symbolicznym 
skrawku wolnej Ojczyzny, jakim jest Am- 
basada Polska. Upłynęło 79 lat od chwili, 
gdy Słowacki po raz ostani, podczas pow- 
stania w Poznańskiem, przebywał na oj- 
czystej ziemi. Było to w roku, w którym 
noc polskiej niewoli oświetlity na krótko 
przemijające blaski wolności... Dziś powra- 
ca Słowacki do wolnej już Polski, ale tylko 
jako garść prochu, by złączyć się na zaw- 
sze z prochem ukochanej ziemi. 

Rozpoczyna się dwutygodniowy okres, 
pełen wzruszających hołdów i wysokiego 
napi cia uczuć Narodu, przyjmującego tru- 
mnę »oety z królewskimi honorami. Towa- 
rzyszyć będą tej podróży z Montmartre na 
Wawel serca miljenów Polaków, a czerwco- 
we słońce przy przejeździe Wieszcza ozłoci 
znowu morze cudownym swych zachodem. 
który będzie tem cudowniejszy, że to bę- 
dzie zachód słońca na polskiem morzu. 

Należał się ze strony wolnej Polski ten 
piękny powrót ostatniemu z Trójcy Wiesz- 
czów, który jeszcze przebywał na ziemi 
wygnania. Należą się królewskie honory 
jednemu z tych wielkich duchów, którzy 
w okresie naszej niewoli i poniżenia wy- 
soko wynieśli polskie imię, którzy nam. 
słabym i pogardzanym. zapalili w sercach 
dumę i niezłomną wiarę w przyszłość i któ- 
rzy naród upadający i błądzący niekiedy 
dźwigali i wyprowadzali na drogę, kończą- 
cą się wyzwoleniem. W Slowackim sklada- 
my dzisiaj hołd miłości i wdzięczności całej 
poezji romantycznej, tej jedynej poezji 
w dziejach, w której — podohnie jak przed 
wiekami w księgach Tory — zawarły się 
losy całego narodu. Ona to z nazwiska 
Polski, o której Kołłątaj biadał, że „znisz- 
<czono aż do imienia polski naród“, zrobiła 
„pacierz, co placze i piorun, eo błyska 
i dała jej tę posagową wielkość, jakiej, od 
kąd świat na wiatrach stoi, Bóg na żadne- 
go nie włożył ducha. Spełniła ona zadanie 
w naszych dziejach wyjątkowe, jakie daw- 
niej spełniali królowie, wodzowie narodu 
i natchnieni biskupi i dlatego naród wiesz- 
czów swoich uznał godnymi, by spoczęli 
w jednym relikwjarzu z królami i wielkimi 
biskupami. 

Czujemy wszyscy, że okres tego jej 
oszałamiającego wpływu, tego wszechwład- 
nego panowania nad narodem kończy się 
za naszych czasów. Dojrzałe dzisiaj poko. 
lenie Polaków jest ostatniem, które z owem 
dziwnem, już chyba nicpowrotnem, wzru- 
szeniem, ogarniającem całą istotę człowie- 
ka, odczytywało płomienny apel Kordjana 
do spiskowych: Idźmy tam i wypalmy dło- 
niami na murze wyrok śmierci, zniszcze- 
nia, słowa Baltazara... które hartowało 
swą wolę nad stronicami „Wallenroda', 
opiewającemi bohatera, który „miłość, szczę- 
ście, niebo za młodu umiał poświęcić dla 
dobra narodu, z żalem, lecz z męstwem“ 
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i które dojrzewało do świadomości tragi- 
zmu życia na usługach idei narodowej — 
przy „Irydjonie'. 


da, że majwyższej europejskiej klasy, ale 
tylko literaturą, 
i kulturalnym epoki, 
której młodzież odsyła swoich profesorów, 
sama chętniej otwierając serca i wrażliwość 
estetyczną dla idei, które nadchodzą i dla 


ści. Słowackiego może za lat kilkadziesiąt 
nowskiego, jak Włosi czytają Torkwata 
Tassa lub Petrarkę. Braknie dla jego cu- 
downych dzieł rezonansu w sercach, jaki 


wistości dziejowej. Poezja powróci do swej 
właściwej roli, Słowacki będzie miał i wte- 
dy entuzjastycznych wielbicieli, ale jako 
arcymistrz poetyckiego rzemiosła, nie zaś 
jako jeden z hetmanów duchowych narodu, 
którego buława nas przez lat kilkadziesiąt 
wiodła. : 

Ddbrze się stało, że uroczysty Powrót 
Słowackiego przypada na przełomie tych 
dwóch epok. Dzisiaj jeszcze żyją pokolenia. 
którym hetmanił. One to złożą hołd ser- 
deczny poecie, który jak ..pies na sztan- 
darach sia położył* i czuwał przy ideale 
wolnego narodu, 

Winna zniknąć wrzawa polemik, która 
od lat kilkudziesięciu szumi koło grobu 
Poety. Nie autora dygresji w .,Beniowskim* 
i w „Podróży na Wschód“ poniesiemy na 
Wawel, nie człowieka, który w swych poe- 
zjach dawał także wyraz niechęciom, pod- 
nieceniom i polemikom, jakie na niego szły 
z ciasnego środowiska emigracyjnego, nie 
przeciwnika Mickiewicza i Zaleskiego, ale 
uczcimy posąg Słowackiego. zbudowany 
z arcydzieł, z wielkich idei i ze wzniosłej 
służby dla Narodu. W jednej spocznie kryp- 
cie z Mickiewiczem i błogosławiącą rękę 
nad jego ziemskiemi szczątkami wzniesie 
przedstawiciel tego samego Kościoła, który 
przyjmował św. Stanisława, Jagiełłę i So- 
hieskiego. Należy on do całej Polski i swą 
wielkością wzbogaca polską cywilizację, 
polską rasę i polski, na katolicyźmie wy- 
Jan Matyasik. 


p nnn kinia 


Gen. Górecki prezesem Banku 
Gospodarstwa Kraj,? 


Warszawa. (Telef. wł.) Generał Górecki 
powrócił z urlopu wypoczynkowego. Równ?cze 
śnie rozeszła się pogłoska, że gen. Górecki ma 
być mianowanym prezesem Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 


chowany Naród. 


=—PN 
Gdańsk, (AW) Według informacji korespon- 
denta genewskiego „Danzinger Neusten Nach- 
richten“ petycja senatu gdańskiego w spra- 
wie pozostawienia budowy w Gdańsku samo- 
lotów pasażerskich odłożona została do następ- 
sej sesji Rady Ligi Narodów. Natomiast spra- 
wa Westerplatte rozpatrywaną będzie w pią. 
tek. Tenże sam korespondent donosi, iż wnio- 
sek Wysockiego Komisarza Van Hamela co da 
jego kompetencji każdorazowej decyzji w spra- 
wach transporiu . materiału wojennego przez 
Gdańsk do Polski została w brzmieniu kompro- 
misowem proponowanem przez Komisarza przy. 
jętą przez Radę Ligi Narodów. 


Dla dzisiejszego i póź- 
niejszych młodych pokoleń księgi dotąd | ğa | 
wieszcze staną się zwykłą literaturą, praw- | $F 


pomnikiem artystycznym SA 
która przeszła i do | 


sztuki, która tętni żywą krwią teraźniejszo- | Bb | 


będzie się czytać, jak my czytaliśmy Kocha- ryj i 


tworzyło w nich odczucie bolesnej rzeczy- ab 
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pluszowe — wełniane, 
ceratowe i sznurkowo. 


CROÓODNIRI KOKOSOWE 


najtrwalsze i najhygieniczniejsze do biur, na korytarze i na schody 


KAPY na tóżka Firanki, Portjery 
LINOLEUM KORKOWE 


najpraktyczniejsze do wykładania podłóg 


Dywany i Ghodniki 2 prawdziwego Linoleum 


do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie 


PRZEMYSŁ LINOLEUM, 
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Kraków, Rynck L. 10. 


olany na sesję nadzwyczajną. 


Pierwsze posiedzenie 21 czerwca. 


Warszawa, (Telef. wł.) We wtorek o go- 
dzinie 7 wieczorem przybył do gmachu 
sejmowego szef gabinetu ministerstwa spraw 
wojskowych pulk, Beck, ażeby wręczyć 
marszałkom Sejmu i Si dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o zwołaniu nadzwy. 
czajnej sesji parlamentarnej. Pan Prezydzn: 
Rzplitej powrócił ze Spały o godzinie 11.30 
rano i podpisał przedstawiony mu z podpi- 
sem prezesa Rady ministrów dekret G Zw3. 
łanin nadzwyczajnej sesji semowej. 

Na zasadzie tego dekretu ma'szalck 
Sejmu zwołał pierwsze posiedzenie Scjmu 
na dzień 21 b. m., 20 zaś czerwca odbędzie 
się posiedzenie konwentu senjorów, poświę- 
cone sprawom prac Sejmu w czasie nadzwy. 
czajnej sesti. 

Zapowiadana konferencja pomiędzy pre- 
mjerem a marszałkiem Sejmu w sprawie 


Sąd dorażny 


Warszawa, (Telef. wł.) We środę staje Kv 
werda przed sądem doraźnym. W charasterze 


świadków wezwano 24 osoby, między innymi 
również Arkadiusza Resenholza i urzędnika po- 


stamowiska rządu co do sesji sejmowej i jej 
programu, do tej chwili nie doszłą do skut- 
ku. Przypuszczano, że odbędzie się ona we 
wtorek (dnia 14 b, m.), ale i te przypusz- 
czenia się nie sprawdziły. 

(0) 


Sprawą podwyżki pokorów urzędniczych 


zajmie się Sejm na Sósji letniej, 


Warszawa. (Tele. wł). W związku z z100. 
wiedzią wicepremjera Bartla podwyższenia plac 
urzędniczych do 25 proc. pobieranych, według 
skali z czasów ministra skarbu Zdziechow kie- 
śą podjęte zostały w departamencie buiż. ía- 
wym prace na temat zredagowania projektu 
ustawy, któryby powiększał potrzebne ną ten 
cel kredyty budżetowe, Projekt ustawy zota- 
zie wniesiony na nadchodzącej sesji letniej. 


b I "CENT ZPO LEO A 


nad Kowerdą. 


Szereg świadków został powołany dla stwier- 
dzenia, że Kowerda był dobrym patrjotą rosyj 
skim, człowiekiem religijnym, przeciwnikiem 
ustroju sowieckiego i że czynu dokonał z t0bu- 


selstwą soweckiego Rygorowicza, którzy byli |dek ideowych. Jako czwarty. obrońca oprócz 


obecni podczas zabójstwa. Waioski obrońców 
będą szły w kierunku przesunięcia sprawy 7 są- 
du doraźnego na drogę postępowania zwyklego, 


adwokatów: Andrejewa, Paschalskiego, Etinge- 
ra, występuje również adw. Niedzielski. 
— | —— 


Czyżby „dyskretna“ mobilizacja w Rosji ? 


Warszawa. (Telef. wł). Do Warszawy nade- |ub'egłych na trzytygodniowe ćwiczenia została 
szły wiadomości, że terytorialna armja "ukra'ń- | obecnie powołaną na 4 miesiące. Władze s>wiec 
ska. stanowiąca pierwszą rezerwę na wypaiek |ke tłumaczą to koniecznością uzupełnienia woj 
mobilizacji, która powoływama była w latach ISkowego wyszkolenia rezerw. 


Rozporządzenie wykonawcze o rozbu- 
dowie miast 


Wybory w Irlandji. 


Londyn. (PAT). Wedle informacji „Sunday 


Warszawa. (Telef. wl). Rozporządzenia wy-|Express“, prowizoryczne wyniki wyborów w Ir- 
konawcze do ustawy o rozbudowie miast ogło- |landji przedstawiają się jak następuje: republi- 


szonej w drodze dekretu Prez. Rzpltej jest już kanie uzyskali 13 mandatów, 
pojawi się zapewne w kecu |partji rządow. 12, partja pracy 3, liga narodowa 
4, niezależni 1, fermerzy 3 


na ukończeniu i 
bieżącego miesiąca, 


przedstawiciele 


Str. £ 


© cempiszą inni? . 


stra krytyka 2-giej noty sowieckiej. 


Prasa polska zgodnie krytykuje drueą 
notę sowiecką, pełną bezczelnych pretensyj 
i kłamliwych zarzutów. Niektóre pisma są. 
dzą, że Polska wogóle nie powinna na tę 
notę odpowiadać, 

„Dzień Polski* oświadcza. że nasza 
ustępliwość wobec Rosji musi mieć pewne 
granice. 

„lm twardziej będziemy, zresztą, stać 
na stanowisku bezwzględnej obrony naszej 
suwerenności i ostrzej odeprzemy wszelkie 
zakusy mieszania się w nasza wewnętrzne 
sprawy, tem owocniej pracować będziemy 
nad zachowaniem pokoju. 

- Wszelka dalsza dyskusja z przeciwni- 
kiem nielojalnym i działającym w złej wie- 
rze, doprowadzić może tylko do zaognie- 
mia sytuacji”, 


Po kongresie „Wyzwolenia“. 


„Głos Codzienny“ donosi, że na kongre- 
sie „Wyzwolenia“ postanowiono 
„zwalczać ministrów: Niecabyfowakiego, 
Meysztowieza, jak również i Staniewicza. 
Obecność w rządzie min, Miedzińskiego, 
który nie zrzekł się mandatu poselskiego 
z Wyzwolenia, budziło poważne zastrzeże, 
| nia, Słychać było nawet głosy domagające 
się wykluczenia go z partji i pozbawienia 
mandatu“, 


Konsekwencją uchwał „Wyzwolenia“ 
powinnoby być ustąpienie ministra Miedziń. 
„skiego z rządu. i 

Rewja sił chłopskiej lewicy, jaką były 
Kongresy Stronnietwa Chłopskiego i „Wy- 
zwolenia*, wypadła dość mizernie. Wkrótce 
odbędzie się kongres jeszcze jednego stron- 
nietwa ludowego, mianowicie „,Piasta*, Po- 
znański „„Włościanin* ogłasza, że kongres 
ten odbędzie się w Poznaniu w dniach 8 i 9 
lipca. Będzie to kongres normalny i w prze- 
ciwieństwie do kongresu krakowskiego z li- 
stopada 1926 r. nie będzie miał charakteru 
masowego. 


Protesty przeciw polityce min. 
Dobruckiego. 


' „Słowo Polskie“ umieściło protest miesz- 
kańców Łanczyna przeciwko orzeczeniu ku- 
ratorjum lwowskiego, które złączyło 1.kla- | 5 
sową szkołę polską ze szkołą ruską w jedną 
szkołę dwujęzyczną. Szkoła polska została 
założona jesczze w roku 1907 przez TSL. 
z Kołomyji i przechodziła różne koleje, ale 
utrzymała się dzięki patrjotyzmowi tamtej- 
szych Polaków. Obecnie nie chcą oni zgo- 
dzić się na to, ażeby dzieci pobierały naukę 
w szkole dwujęzycznej. 

„W czasie kiedy szkoły prywatne za- 
kładane przez mniejszości narodowe zosta- 
ją upaństwowione i pozostawia się im moż- 
ność nauczania w języku macierzystym, 
czujemy sią pokrzywdzeni, gdy w państwie 
polskiem władze zabraniają nam uczenia 
w języku polskim“, 


Wśród 117 podpisów umieszczonych pod 
tym protestem, są nawet żydowskie. 


Sesja parlamentarna Jeszcze nie 
zwołana. 


| „Robotnik“: zwraca uwagę na fakt, że 
do tej pory nie ukazał się dekret p. Prezy- 
denta zwołujący Sejm, chociaż na konferen- 
cji p. Rataja z p. Piłsudskim ustalona dzień 
20 czerwca, jako dzień pierwszego posie- 
dzenia. 

„Jeżeli Rząd postanowił zrzec się swo- 
jej inicjatywy co do zwołania parlamentu, 
elementarna przyzwoitość wymaga, by za- 
wczasu o tem uprzedzono przedstawicieli 
Sejmu i wogóle opinję publiczną. Jeżeli zaś 
chodzi o jakąś nową „nonszalancję* gabi. 
netu p. premjera, to możeby czas było 
wreszcie raz skończyć z obyczajami świeżo 
kreowanych dygnitarzy, — pozbawionych 
wszelkiego poczucia taktu", 


Istotnie, rząd znowu postąpił nieładnie. 
Stronnictwa wstrzymały akcję zbierania 
podpisów, czekając na zapowiedziany krok 
rządu, a tymczasem mąd wcale sesji nie 
zwołał. Wobec tego stronnictwa będą mu- 
siaty zebrać wymaganą przez konstytucję 
„ilość podpisów i sesja nadzwyczajna odbę- 
dzie się. Rząd uzyskał tylko tyle, że od: 
wlókł dzień zetknięcia się z Sejmem. 


Nowe wybryki śląskich powstańców 


„Polonja* donosi, iż na probostwie 
w Bielszowicach w czasie wizytacji ks. bi- 
skupa Lisieckiego członkowie Zwązku Pow- 
stańców Ślaskich ustawili wartę, która nie 
pusżczała nikogo bez przepustki komen- 
'danta. Dopiero na wiadomość o przyjeździe 
wojewody Grażyńskiego i oddziału policii 
ta osobliwa „straż honorowa“ ustąpiła, 


„GLOS NARODU* 


Życie i 


z dnia 16 czerwca 


szkoła. 


Ostatnie matury. — Metoda czy nauka, —-Konieczność wysiłku, — Miękkość młodzieży 


wychodzącej ze szkół polskich, 


Matury w szkołach średnich wypadły na 
ogół gorzej niż. w laiach poprzednich. W po- 
ważnej części zakładów reprobowano niema- 
ły procent uczniów dochodzący niekiedy dJ 
30%. Pozalem publiczność stwierdziłą pewną 
nierównomierność wyników w różnych zakla- 
dach, z czego pospiesznie możnaby sądzić o rð- 
źnicach poziomu nauczania. Tymczasem wcho- 
dzi tu także nie dający się bezwzględnie wy- 
mierzyć czynnik osobisty t. zn. wymagania 
przewodniczącego i poglądy jego na cel egza- 
minu dojrzałości. 

Nie można ukrywać, że gorzkie refleksje 
na ten temat są zabarwione nieraz osobiście. 
Dotychczas przeciętny abiturjent uważał, że 


„dopuszczenie go do klasy ósmej, a zwłaszcza 


do matury jest prawie poręczeniem zdania te- 
go poważnego egzaminu. Atmosfera dysku- 
sji o zbędności matury tak się już zadomowt- 
ła w prasie. a nawet u pewnej części nauczy- 
cielstwa, że znaczenie egzaminu dojrzałości 
mocno spowszedniało. Tymczasem jednak po- 
ziom absolwentów szkół średnich dał wiele do 
myślenia i nastąpiła reakcja. 

Stwierdzić trzeba, że zawiniło tu nieco 
hasło: „nie chodzi o wiedzę ucznia tylko o me- 
todę nauczamia*, ponieważ było ono nieraz 
zbyt jednostronne i mierozsądnie forytowane; 
teraz musi nastąpić zrówmoważenie między 
wykształceniem formalnem a wiedzą materjal- 
ną. Nawrót ten musi się dać odczuć w całem 
mauczaąmiu gimmazjlanem od klasy pierwszej 
poczymając, by późmiej ostateczmy rezultat, 
egzamin dojrzałości nie przymosił niespodzia- 
nek. Będzie to raczej odwrót pod hasłem spo- 
tęgowania wysiłków uczmia i większych wy- 
magań ze strony nauczyciela. 

Musi to brzmieć niepokojąco dla ludzi du- 
żo mówiących o szkole twórczej. czy ostatnio 
0 „żywej szkole“, której poświęcił całą książ- 
kę p. Jerzy Ostrowski. Ciągle bowiem tkwimy 
w tym przesądzie, że dorastający młody czło- 
wiek sam eksperymentalnie czy indukcyjnie 
musi dojść do wszystkich swych wiadomości 
i sądów. Zhidzenie to szkodliwe, bo właśnie 
często skutkiem niego celowy wysiłek zmie- 
nia się na lekko traktowamą zabawę. Bo nfe- 
raz prowadzimy ucznia do odkryć, nieraz uka 
%ujemy mu nieawykłe horyzonty, by obudzić 
w nim zainteresowanie dla wiedzy, ale wła- 
śnie po zrobieniu tego wszystkiego musimy 
zażądać osobistego, twardego wysiłku w zdo- 
bywaniu wiadomości. W przechymym razie 
wychowywałibyśmy go na sybarytę i lekko- 
myślmego podróżnika po krainach wiedzy. 
a nie na wytrwałego pracownika widzącego 
w pracy źródło radości życia. r wi 

Potępiane ongiś przez pozytywistów i kon- 
serwatystów hasło filomackie .Mierz siły na 
zamiary“, dziś w epoce rekordowych wys- 
ków sportowych powinno znaleźć . rozumne 


zastosowanie w wychowaniu szkalnem., Uczeń 


Wychowawcze znaczenie pracy. 


musi zrozumieć prawo pracy i wysilku, bo 
inaczej rozleniwi się umysłow:o i moralnie. 
I nawet zostający pod suggestją hasła 
„samodzielności* dość ciasno pojętego p. J. 
Ostrowski zastanawia się nad smutnym fak- 
tem, 
charaktery. a młodzież szkół polskich cechu- 
je miękkość („Żywa Szkoła“ sir. 84), 
Dlaczego uczeń w szkole zaborezej więcej 
się uczył i twardo trzymał swą wolę niż dzi- 
siaj? Czy może uczył się w szkole czy w kół- 
kach samokształconiowych indukcyjnie, heu- 
rystycznie? Ozy rozumiał dobrze, dlaczego 
uczył się ekonomji K. Gide'a wbijając sobie 
w głowę definicje pojęć popytu, podaży, nad- 
wartości i t. p.? Czy wiedział, dlaczego ma 
studjować Grabieńskiego, Korzona, Supińskie- 
go, Bujaka? Nikt go nie nęcił do tej wiedzy 
błyskotkami, tylko nakazem prostym i kate- 
gorycznym sumienia. W tem 
z przeszkodami, wgryzaniu się w przytrudne 


traktaty wyrabiały się imteligencje, kształto- 
wały się charaktery, i to były prawdziwe szko- 


ły ptacy.. 


Tymozasem dziś owych Syzyfowych prac 
my zapommiawszy o wadach nasze- 
go charakteru narodowego poszliśmy na lep 
haseł czysto formalnych i ód nich oczekujemy 
ocalenia. Stara, polską nawyczka do szukania 
musimy 
zainteresować nią młodego 
człowieka, ale na tem nie możemy poprze- 


niema, a 


cudowinych lekarstw! Niewątpliwie 


ułatwiać naukę, 


stać. 
Chodzi tu bowiem nietylka o zdobycie pew- 


nej sumy wiadomość, ale o rzecz ważniejszą, 
o wychowania w pracy i dla pracy. Zapomina- 
my nieraz © tem, że jesteśmy przeważnie san- 
gwinikami, a „sangwiniką trzeba naaczyć sku- 
pać się i zustanawiać nad sobą, nad przyszło- 
Ciemniewski: 
Poznanie i kształcenie charakteru, 1937, I, 45). 
Sangwimik, jak słusznie zauważa ten sam autor, 
jest próżny i dlatego też tak łatwo nam przy- 
chodzi żyeie nad stan, chęć popisu itp. Te przy- 
umiejętnie 
cpanować, by nietylko nie spaczyć charakteru 
inteligencji naszej, ale mądrze go wyrobić. Ki. 
tling, dedykując swą powieść z życia angiel- 
„Stalky ij Ska“ nauczycielom, 


ścią i obowiązkami swemi* (Ks. 


rodzone skłonności trzeba bardzo 


skiego liceum pt. 
wyraża im uznanie za to właśnie mądre wyrobie 


nie przyszłych oficerów już nietylko 3rmji, ale 


narodu angielskiego. 
A to dał nam każdy mąż 
Od ćwiezeń i słówek: 
Pracy zawsze wiernym bądź, 
Swe zadane zawsze skończ 
Źle czy dobrze — ale skończ, 
Bez żadnych wymówek. 

Te słowa angielskiego pisarza zawierają, sens 


zdrowy i jasny, od którego cokolwiek szkoła 


nesza odeszła, F. B. 


Dwie twierdze demagogji i rozstroju 


„Wyzwolenie“ i Stronn. Chłopskie. 


Uchwały 2 kongresów: Stronnictwa Chłop- 
skiego w dniu 5-go iezerwca i „Wyzwolenia“ 
w dniach 11 i 12 czerwca są dowodem, że 
do uzdrowienia życia politycznego w Polsce 
jest jeszcze daleko. Dwie majsilmiejsze partje 
chłopskiej lewicy są obeenie głównemi twier- 
dzami demagogji i rozstroju. Szerząc skrajnie 
wywrotowe hasła i przeciwstawiając się wszel- 
kim projektom przebudowy naszego ustroju 
politycznego, wszelkim projektom zmierzają- 
cym ku prawdziwej „naprawie Rzeczypospoli- 
tej“, chcą obie te partje przedłużyć stan we- 
winętrznego nieładu i chaosu. Ich działalność 
przygotowuje grunt dla komunizmu. 

Nawet komuniści niewiele mogliby dodać 
do niektórych żądań partji pp. Bryla i Dąb- 
skiego, np. do postulatu 

„aby można było obszartiikom przymusowo 

wywłaszczać ziemię bez odszkodowania 

i parcelowaó tę ziemię między chłopów 

małorolnych tak, aby każdy dostał dosta- 

tecznie wielki i dobrze skomacowany war- 
sztat pracy rolmej!.. 

Aibo 6zyż mie” jest skrajnie wywrotowem 
żądanie 

„zniesienia konkordatu, wprowadzenia 

w życie jednolitej, bezplatnej, świeckiej, 

t. j. wolnej od księżej kurateli szkoły“? 

W parze z temi rozkładowemi hasła idą 
ostre, protesty przeciykó próbom reformy or- 
dymacji, mienawietne ataki ma wszystkie stron- 
mietwa umiarkowane. Tu obie partje są zgo- 
dne. Zarówno „Wyzwolenie“, które uchwaliło 
rezolucje mmiej radykalne a zaostrzyło stosu- 
nek do rządu, jak „Stronnictwo Chłopskie", 
które rzuca hasła napół bolszewickie, a. rów- 
mocześnie pochwaliło rząd, sprzeciwiają się 
kategorycznie wszelkim próbom refórmy or- 
dynacji wyborczej. Jedyną zmianą, na jaką się 


godzą się pp. Bryl, Dąbski, Bagiński, Malinowski 


ı inni przywódcy radykalizmu chłopskiego, jest 
wprowadzenie związku list. Zmniejszenie liczby 
posłów, ograniczenie ich nietykalności, ule- 
pszenie systemu wyborczego celem stworze- 
mia parlamentu z wyraźną większością, wszyst- 
kie propozycje wychodzące od stronnictw pra- 
wiey i centrum są dla „Wyzwolenia“ i „Stron- 
nictwa Chłopskiego" nie do przyjęcia. Im do- 
gadza dotychczasowa ordynacja wyborcza, 
dzięki której w klubie „Wyzwolenia“ znaleźli 
się pos. Wojewódzki i jego koledzy. Jak nie- 
gdyś w dawnej Rzeczypospolitej zaceofańcy 
sziacheccy, tak dziś chlopscy demagogowie 
rzucają swoje „liberum veto“ przeciwko rozu-* 
mnym i twórezym reformom. 

Nieubłaganą: walkę wypowiadają oba te 
stronmiciwa wszystkim ugrupowaniom umlar- 
kowanym, szczególnie Obozowi Wielkiej Pol- 
ski i „Piastowi”. To majgroźniejsi wrogowie. 
Nicbezyńieczeństwa  komnnistycznego Stronn. 
Chłopskie i „Wyuwolenie* nie dostrzegają. Ca- 
lą energję zużywać będą ma walką nie z ko- 
munistami, lecz z obozem narodowym. W wal- 
co tej oczekują pomocy rządu. Kongres Stron- 
nietrva Chłopskiego wyrazi} wdzięczność p. 
Piłsudskiemu, że „złamał į nadal łamie ostoję 
wstecznictwa Chjeno-Piasta*, To ma być naj- 
ważniejszą zasługą obecnego rządu „Wyawo- 
lenie“ mochwaliło rząd za „isuwanie, chociaż 


zbyt powolne, szkodliwych i kompromitujących | 


Państwo urzędników”. Ponadto ci sami ludzie, 
którym udówodniono wydawanie pieniędzy 
publicznych na agitację, mieli czelność mówić 
o stwórzeniu „nastroju, utrudniającego jawns 
kradzież grosza publicznego”. 

W uchwałach uderza dalej zupełny brak 
poczucia odpowiedzialności za rezultaty 18-to 
miesięcznych rządów „sanacji moralnej”, 


że zę szkół zaborczych wychodziły silne- 


łamamiu stę 


2 ZOP FO PORTA TO 


Nr. 160. — 


Wszak oha te stronnictwa poparły rokosz, 
a „Wyzwolenie* reprezentowane jest w rządzie 
przez pos. Miedzińskięwo. Mimo to „Wyzwo- 
lenie* zarzuca rządowi, że „podważano samą 
zasadę parlamentaryzmu”. Niedawno P. P „5. 
ujęła się za zdeptana demokracją, teraz do 
niej przylącza się „Wyzwolenie, 

Następuje 'więc, jak widzimy, gruntowna 
rewiżja Stosuńku lewicy do rządu, bo Į partja 
pp. Bryla i Dąahskiego żąda rekonstrukcji rzą- 
du. Za rządy obeeme stronnictwa te nie cheą 
brać. odqąowiedzialności. Lewica usuwa się 
i umywa ręce. Rząd miema gatem zupełnie 
oparcia w Sejmie. Gdy jednak stronniótwa da- 
wmej większości prowadzą opozycję macecho- 
waną troską o dobro państwa i przygotowują 
szereg reform, to „Wyzwolenie“ i Strom. 
Chłopskie nadał prowadza politykę warchol- 
ską. dcmagogiczną, rozkładową. 

Na szczęście sły tych 2 partyj są mniejsze, 
niź apeiyty. Brak tam na chłopskiej lewicy 
głębszej idei, któraby ze zbiorowisk ludzi, złą- 
czonych wspólną nienawiścią. do prawicy i sku- 
pionych dokoła różnych karjerówiezów, mogła 
uczymić stronnictwa w prawdziwem, nowóży” 
tnem tego słowa znaczeniu. Widać poszułkiwa= 
nie jakichs programów, jakichś symbolów ce- 
lem zapelnienia pustki. Np. stronnictwo p. 
Datskiego rusza na wic z ideą Stanów Zje- 
dnoczońych Europy i z czteralistną koniczytą 
na sztandarach, Robi to wrażemie dość we- 
sołe. | 

Można mieć madzieję, że w obu stronnie 
twach nastąpią jeszczę dalsze rozłamy i 6eCce- 
sje. Z „Wyzwolenia“ wyszli już w swoim ta- 
sie p. Bartel i jego koledzy z Klubu Pracy, 
monarchista p. Ćwiakowski, p. Wojewódzki, 
p. Dąbski z całą „Jednością Ludową“ i wielu 
innych. Na tem się zapewne nie skończy. Do- 
pieroco odbył się kongres, a już pisma: notują 
pogłoskę, że część uozestnikówy kongresu z pos, 
Poniatowskim na czele, który żądał bezwzglę” 
dnego poparcia dla rządu, zamierza wycófać 
się z „Wyzwolenia“ i przejdzie do Strónn. 
Chłopskiego. Ale tam ambicje 1 temperamenty 
przywódców, 'pp. Bryla, Dąbskiego i Stapiń- 
skiego poważmie zagrażają zwartości i spoil- 
stości partji. 

Jakkolwiekby się przedstawiały siły tych 
partyj, wsi polskiej one mie opanują. Lud pol- . 
ski wcześniej czy później pozna się na ich 
wartości i zdrowym wiedzieny instynktem 6d+ 
trąci od siebie. Upadek „Wyzwolenia“ i Stron- 
nietwa Chł. jest jednym z zasadniczych warun- 
ków uzdrowienia naszego życia politycznego. 
naszego parlamentaryzmu, S. S. 


Mowe zwycięstwo komunistów. 


Wybory do Kasy chorych we Włocławku. 


W ubiegłą niedzicię odbyły się wybory do 
rady Kasy chorych we Włoclawku. Pracodaw- 
cy uzyskali: wielki przemysł — 12 mandatów, 
drobni rzemieślnicy — 2 mandaty, związki rze- 
mieślników żydowskich — 1 mandat, praco- 
wnicy zaś: Poalej-Sjon prawica — 1 mandat, 
lewcia — 1 mandat. PPS. — 4 (dotychczas 10), 
komuniści 16 (dotąd 9), Bund — 1 (dotych= 
czas 3) i Ckhadecja — 7 (dotąd 8). 

Uderza w tych wyborach zupełna Klęska 
FPS. która straciła 6 mandatów na rzecz ko- 
munistów. Wynik tych wyborów zestawiony 
z klęską PPS. w wyborach gminnych w Pruse- 
kowie, (gdzie PPS. zdobyła tylko 2 mandaty 
a komuniści 9), świadczy, że poza kilku głów- 
nemi miastami, w których machina organiza- 
cyjna działą jeszcze z niezmniejszoną siłą, 
na całej prowincji socjalizm cofa się przed ko- 
munizmem. W kurji robotniczej włocławskiej 
Kasy chorych komuniści mieć będą teraz wię- 
kszość, bo 16 mandatów na 30. Chrześć.-De- 
mokracja wyszła z tych wyborów, które od- 
były się w okresie rosnących nastrojów opo- 
zycyjnych w masach robotniczych, z obronną 
ręką, straciła bowiem tylko jeden mandat. 

Wracając do wyborów gminnych w Prusz- 
kowie podnieść trzeba, że Blok Narodowy zyja 
skał tam 12 czerwca 2.872 głosów i 10 manda- 
tów, podczas gdy w wyborach 16 stycznia b. r. 
na trzy listy narodowe padło tylko 2.021 gło- 
sów, które dały im 8 mandatów radzieckich. 
Rząd rozwiązał radę gminna wybraną 12 sty- 
cznia, w nadziei, że nowe wybory osłabią kó- 
munistów. Tymczasem dzisiejsza rada na 24 
członków liczy 10 komunistów, 10 narodow- 
ców, 2 socjalistów (poprzednio 4), 1 sanatórą 
i jednego sjonistę. Obóz rządowy reprezemto- 
wany jest w niej przez jednego tylko radcę.. 
Zaiste jest nad czem pomyśleć, gdy śię cżytu 
zastraszające wyniki wyborów w Warszawie, 
Pińskm, Włocławku, Pruszkowie. 

„Gaz. Por. Warsz.“ tłumaczy w ten spos 
sób sukcesy komunizmu: 

„Brak jasnej linji programowej w kołach 
rządzących, brak państwowych planów twór- 
czych, któreby dawaly perspektywy zmian na- 
lepsze, walka ze Zorganiżowanymi siłami spo- 
łeczno-narodowymi, wstrząs, na jaki narażóno 
prawne fundamenty naszego bybu  państwó- 
wego — Wszystko to stwarza atmosferg, w któ- 
rej dojrzewają takie symptomatycze i niebeża 


pieczne objawy, jak Pruszków, Włocdławek..,* 


Nr. 160. 


Z Istebnej. 


Zaszumłał istebniański las... 

W zakątku śląskiej ziemi słońce... Na ro- 
godnym lacurze, wśród leśnej okolicy górskiej 
szumi bór odwieczną pieśń swoją; królswska 
ia peśń borów, pamiętająca Piastów śląskich. 
gdy chadzali na łowy, kiedy tutaj dumal go 
dzinami, jakby się pozbyć Niemca. — Istebna 


i sąsiednie Jasnowice, osłonięte dokoła szczy- 


tami, nad Olzą i Oleczką, ściągają coraz Nezniej 
sze rzesze z Polski, chcących w tej okolicy 


zutkać schronu przed skuarnem miastem. — 


Droga tam wiedz e jasnym szlakiem, droga, któ 
rej każda ścieżyna bogatsza w wspaniałe wido- 
ki na horyzoncie panoramy Beskidu, nurzające- 
go się we mgłach, lub w gąszczy lesistych zbo- 
czów, a szczytów w słońcu. Przyjeżdżasz do 
Ustronia i po drodze opow:ada ci góral o 7da- 
rzenmiach z przed laty, a że przeżył T8 lat, może 
być swojskim poetą, gędzącym dzieje Istebnej 
na przestrzeni półwieku w strofach skocznych, 
wesołych. Wplecie opowieść o gajdoszu ‘graj 
ku), który pamięta setki wesel, to znów o zŁój- 
nikach, jakich tam nie brak od ich ojca, An. 
drasza (istebniański Janosik), o którym sporo 
legend ludowych dochowało się, czekając, by 
się stały motywami bohaterskich poematów 
islebniańskich... 

W istebniańskiej ustroni, powstanie kiedyś 
druga „Wisła“, gdzieby można było stworzyć 


szereg pensjonatów i letnisk. Na miejscu, obok 
poczty i lekarza, szereg gospod, gdzie można 


raczyć się dowoli z rogu obfitości istebniańskiaa 
zapasów, a też i przeczytać... „Głos Narodu, 
czytany chętnie, Naturalnie: „Gwiazdka Cie- 
szyńska* posiada półwiekowych po najmłod- 
szych czytelników, jako organ ongi Stalmacha, 
dzisiaj ks. Londzina, tego strażnika Śląskiej 
ziemi, Na szczycie góry (jakich ponad 600 m.j 
widnieje stary kościółek śląski, gdzie co ni?- 
dzielę głosi poetyczne kazanie, ksiądz poeta, 
Emanuel Grim, autor i licznych poematćw, 
cenutych na tle tej ukochanej ziemi śląskiej... 
Siuchać tam prawdziwa rozkosz tych śpiewów, 
jakie nuci lud istebniański, zwłaszcza nieszpory 
w melodjach czystych, swojskich, zgoła odmen 
nych od melodji nieszpornych gdzieindziej. Po- 
dobnie słyszałem śpiewających nieszpory w As- 
syżu, a z wielu, wielu podobieństw łączy się ta 
ustroń Śląsko-polską z włoską, choćby w tem, 
że i tam można nucić polskie: „Cantico del 
sole“, a żyć, jak święty Poeta, obeująłe z przy- 
reda, słońcem, wsłuchując się w szum istejbniań- 
skich borów. — — — 
Istebna. . 
M. Asanka-Japoll, 


mA ee 


Stan szpitalnictwa w kraju. 

Województwo krakowskie znów upośledzone. 

Wedle ostatnio sporządzonego spisu w pi- 
szCzególnych województwach na teraaie całej 
Polski znajduje się ogółem 634 szpitala ogilne 
o 47.187 łóżkach oraz 22 szpitale psysnjateycz 
ne o 10.126 łóżkach. W liczbie szpitali ozśluych 
państwowych jest 22 szpitale, 


cych do sejmików powiatowych 38. W 4iczbie 


szpitali psychjatrycznych 4 są państwowe, 8 || 


komunalnych, 4 społeczne i 6 prywatnęch. 
Według województw, stan szpitalnietwa naj- 


lepiej przedstawia się (cyfry w nawiasach ozna | 


czają liczbę szpitali psychjatrycznycy w woj 
Poznańskiem które posiada 74 szptale (3), đa- 
leż idzie woj. Śląskie 65 szpitali (2), woj. Kie- 
leckie 50, woj. Warszawskie 48 (5), m. stot. 


Warszawa 43 (3), woj. Łódzkie 43 (2), woj, Len. |, 
talskie 41, woj. Białostockie 40, woj. Pomorskie |! 


89 (2), woj. Krakowskie 33 (2), woj. Wil-ńskie 


32 (1), woj. Wołyńskie 32, woj. Lwowskie 24| 


12), woj. Poleskie 22, woj. Stanisławnwskie 13, 
woj. Nowogródzkie 17, woj. Tarnopolskie 14. 
Jak widać, województwo krakowskie stoi poł 
wzgiędem szpitalnictwa w rzędzie wojawódziw 
Kresowych wschodnich, odznaczzjących się wiel 
kimi brakami w tej dziedzinie. 


komnnaunyca |: 
297, społecznych 203, prywatnych 70 i nalsżą | 


„GŁOS NARODU* z dnia 16 czerwca, 


Na ziemiach Rzplitej. 


Ks. Londzin burmistrzem Cieszyna. 


Na posiedzeniu rady micjskej w Cieszynie 
dokonano wyboru nowego burmistrza w miejsce 
zmarłego śp. Jana Michejdy. Na 35 głosów 
trzymał 29 ks. prałat Józef Londzin, zasłużony 
działacz polski na obszarze Śląska Cieszyń- 
sk ego. 


Okólnik o likwidacji „Straży Narodowej" 


M'nister spraw wewn. Składkowski podpisal 
zarządzenie ustalające tryb likwidacji majątku 
organizacji Straży Nanodowej. Komisarjat rządu 
miasta Warszawy otrzymał już polecenie prze- 
prowadzenia likwidacji na terenie Warszawy. 
Analogiczne polecenia zostały wysłane do Ło- 
dzi, Lublina, Kielc, Białegostoku i Wilna. In- 
strukeja mimisterstwa spraw wewnętrznych pod 
Kreśla konieczność dokonania natychmiastowej 
likwidacji. 


Rozprawa gen. Zymirskiego — 4 lipca 


Termin rozprawy sądowej przeciw genera- 
iowi Żymieskiemu oznaczony został przez okr. 
sąd wojskowy na dzień 4 lipca. W rozprawie 
przewodniczyć będzie generał Sikorski. Oskar- 
ża podpułk. Rumiński. Obrony podjal się adwo- 
kat Szurlej. 


Za 1080 zł. morduje kobietę. 

Niejaki Feliks Ciszek z Łodzi, kupiec nie 
żyjący już od roku z żoną, postanowił usunąć 
ją za zbrodniczą namową kochanki a to. w celu 
abjęcia po żonie intrainego sklepu. Do mordu 
użył niejakiego Stef. Starczewskiego, osobn ka 
tez określonego zajęcia, obiecując mu za to 
1000 złotych. Starczewski wykonał swój hanie- 
kuy proceder, zadając ofierze cztery ciosy no- 
żem kuchannym tak, iż przewieziona do szpita. | 
«a, wkrótce zmarła. Starczewski, przychwycony 
przez policję, stanie przed sądem doraźnym. 
Moralni sprawcy zbrodni, Ciszek i jęgo korhan- 
ke. Wieczorkowska umknęli przed sprawiedliwo- 
ścią. 


ndeka owczego na bryndzę i różne wykwintne 
sery pobudowano na hali za zgodą „Fundacji 


oraz Państw. Urzędu Ochrony Przyrody przy 
Ministerstw e Oświaty, 

Urzędu budowlanego w Zakopanem. Pierwszy 
kurs mleczarski dla baców odbędzie się już 
w lipcu br. Zadaniem jego będzie zapoznać 
uczestników kursu z racjonalną hodowlą : pie 
lęgnowaniem owiec, higjeniczną produkcją mle- 
ka i przeróbką tegoż według wymogów nowo- 
czesnaj techniki mleczarskiej. 


Awantury więźniów w Grodzisku. 


W więzieniu w Grodzisku zawodowy zło- 
dziej Karpiński usiłowął wywołać bunt, deno- 
lująe celę i podburzając współwiężniów. Pod 
więzieniem zaczęły się gromadzić tłumy krymi- 
nalistów tak, że wezwana policja musiała roz- 
pędzić i.im z zewnątrz, poczem bunt zlikwido- 
wano. 

E O a 

NOWY ZARZĄD SYNDYKATU DZIENNI 
KARZY WARSZAWSKICH ukonstytuował się 
w składzie: prezes Zdz. Dębicki, wiceprezes:: 
M. Grzegorczyk i W. Giełżyński. Członkowie za. 
rządu: J, Czarnecki, J. Czempiński, K. Eren- 
Lerg, F. Gwiżdż, J. Hłasko, A. Markowski, W. 
Natanson, J. Nowakowski, F. Przysiecki i J. 
Wasowski. | 

KASJER KOLEJOWY W LUBLINIE KRA- 
DNIE. W Lublinie aresztowano kasjera . acj: 
czobowej Lublin Stankiewicza za dopuszczenie 
się szeregu nadużyć. 

EPILOG OSZUSTW POBOROWYCH 
W PRZEMYSKIEM D. 0. K. Głośna swego 
czasu afera poborowa. na obszarze przemyskie- 
go D. O. K. znalazła swój epilog przed sądem 
«ojskowym. Na ławie oskarżonych zasiadł ka- 
ptan-lekarz, dr. Alfons C., który już od prze- 
szło roku przebywa w więzieniu śledczem. Roz- 
trawa zakończyła się wymokiem zasądzającym 
dr C. na 15 miesitcy więzienia (z wliczeniem 
czasu spędzonego w śledztwie), na utratę szarży 
oficerskiej i wydalenie z armj. 

STRZELANINA NA DWORCU GŁÓWNYM 
W WARSZAWIE. Na dworu w Warszawie 
ranił ciężko kierownika komisarjatu polic. ko- 
lejowego Złotaszewskiego zawodowy złodziej. 
Wład. Chmieiewski, w chwili gdy miał zostać 


Będziemy jedli tatrzańskie sery. 
tak doskonałe jak szwajcarskie. 

Odnośnie do notatki „Tajemnicze szałasy na 
nali Tomanowejj*, zamieszczonej w nrze z 12 
bm., otrzymujemy wyjaśnienie, iż Krajowy Pa- 
tronat Spółdzielni Rolniczych zorganizował na 
polecenie i koszt Ministerstwa Rolnictwa bryn- |2resztowany, poczem sam usiłował się zastrze- 
dzarnię doświadczalną w Tatrach na hali Toma |1i6. Stan zabójcy oraz jego ofiary jest bardzo 
nowej. Wzorowa szałasy potrzebne do przeróbki ciężki. 


x -m E 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE | 


CHOLERINAZA | Ataki w zupelności ustala. 5 
A. WENDERSIN 


S E RE ZZ e e ZET a o o e G O A GS O G E G 
an li — o 0 R a as R 


OBJAWY: 


pbczątkowe : Ból w bokach i dołku 
wym (gdzie schokłżą sią żebra). Pobolewania w wąt- 


odserco- 


LECZY : robie, "Sa kde Język obłożony. Odbi- 
r janie gazami. cie i burczenie w kiszkach. Bóle 

Kamienie żółciowe i zawroty głowy, * 
Choroby wątroby podczas ataków i w doiku i wątrobie, silny ból, 


który się rozahodzi ku stronie tylnej — w pasie — 


I Przemiany matorji : 3 
u — i sięga aż pod łopatki, Wzdęcie brzucha 


Przepia uiycia na każdam pudełku! 


rozsadzanie żeber, parcie -na kiszkę stołcową. Nie- 
Warszawa kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. 
Nowy Swiat 5. | szczegółowe Informacje w broszurach 
Tolefon 504-98. H. NIEMOJEWSKIEGO. 


t 
Ma fajsyfiratac (wycofane stykiety) Mr lal. 22-23 (th Í 


WYSTRZEGAĆ SIĘ PODRABIĄŃ 
Ma grygiaalsych pudełkach Ne tel, 504-96 (pięciatytrawy! 


Do nabycia: 
Kraków, Florjańska 15 


Apteka „pod Gwiazdą“ K. WISZNIEWSKI i Ska Xreków, Florjańsk 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


XZE 


O aaam 
TSAN EA R PZ DA GTK ZGK ZE aN 


2 całego świata. 


Przywileje dla księży meksykańskich. 

Dowiadujemy się, że Ojciec św. udziej”. nad- 
zwyczajnych przywil=*ów księżom meksykań- 
skim, mocą których w Meksyku księża mogą 
odprawiać Mszę św. bez paramentów kościel- 


Mątwa porywa na plaży kobietę. 


Na plaży hiszpańskej w Cadaque poderas 
gdy ma piasku wygrzewała się młoda namczy- 
cielka ludowa, podpełzła  nieprawdopodohnej 


Kórniekiej* jako właścicielki hali Tomanowej | 


Starostwa w N. Targu |, 


nych, bez świec i rozpoczynać ją od Offerto- 
rinm. Umierającym mogą zanosić Komunję św. 
ludzie świeccy, tak dzięci jak i dorośli obojga 
płci. Chorzy mogą się w miarę sł sami komuni- 
kować. 
Poświęcenie kościoła polskiego 
w Soissons. 

W pierwszy dzień Zielonych Świątek, 5 bm. 
ks. bisk, Biner poświęcił w obecności ks. rekto- 
Ta. Katolickiej Misji Polskiej T. Szymbora i rad- 
cy emigr. Lisiewicza kościół polski w Soissons 
we Francji. Nie jest to wspaniała świątymia, 
lecz barak drewniany, ale tem milszy dla Pola- 
ków ną emigracji, że przeznaczony wyłącznie 
Gla nabożeństw polskich. Przy tym kościele 
mieszka i stale funkcje religijne spełnia ks. Bie- 
tiasz. W obrębie diecezji Soissons pracuję 16 
tysięcy, Polaków.: Ee cam 


ag * 
Apteka „pod Gwiazdą” 


K. WISZNIEWSKI I Ska 
Kraków. ul. rioriańska L 15 


1'we wszystkich apiekach. 
EEEE EO] 


wielkości mątwa j ogarnęła ją silnie swem ol- 
brzymiemi mackami. Nikt z będących podów- 
czas na płaży nie chciał nauczycielce przyjść 
z pomocą, Dzielna panna nie straciła zimnej 
krwi i zdołała się z wielkim trudem uwolnć 
z ubrania, oswobadzając jednocześnie i siebie 
ze strasznych objęć mątwy, gdy tymczasem po- 
twór zausnąwszy w swych mackach ubranie 
rauczycieiki pomógł je do morza. 
==— (>>> 

EKSCESY ANTYŻYDOWSKIE NĄ UNI- 
WERSYTECIE W WIEDNIU. Na uniwersyteci=' 
wiedeńskim odbyły się awantury antyżydow- 
skie. Grupa studentów wtargnęła do lektorjuni 
tibloteki uniwersyteckiej, wznosząc okrzyki 
przeciw żydom i wzywając obecnych w czytelni 
-tudentów „żydowskich do opuszczenia sali. Po- 
n'eważ jeden ze studentów niemieckich wystą- 


pil przeciw tym awantunom, został pobity. I 


Apteka im. Królowej Jadwigi 


Mag. JOZEF KOPERSKI 


Kraków, ul. Karmelicka 9. 
poleca 


świeże wody mineralne 
krajowe i zagraniczne 
oraz artykuły sezonu latniego jak 
ms A D s< rna pei sp pA 
„MSRTIN*€ Z akomity wodo do tepie 
mia wszelkiego rodzaju robactwa. 


„PARASITOS* 57:33 red 
do wytępieniz pluskiew i ich zarodków. 
„IZOMOLE zorci puia s 


tae stwierdzany, jake znakomity środek przeciwko 
molam i icb zarodzom. 


UCZONY NIE WYTRZYMAŁ W SOWIE- 
1ACH I UTOPIL SIĘ. Wedle don'esień z Kjo- 
wa, muzeolog ukrański Daniel Szczerbakowski, 
dyiektor muzeum historycznego w Kijowie, ode 
brat sobie życie 6 bm., topiąc się w Dnieprze; 
Szozerbakowski pozostawił testament, w którym 
uskarża się na potworne warunki pracy, stworzo 
ne przez rząd sowiecki. 

W POBLIŻU SOPOTÓW WYŁOWIONO 
ZWŁOKI dyrektora „Comp. Gen. Transaniltn- 
tic“ w Gdyni, Brandla i jego służącego. Przy 
Brandlu znalezione zostały wszystkie pieniądze 
towarzystwa, które posiadał w dniu katastrofy. 
Szczątki żaglowca dotąd nie zostały znalezione. 
hkatastrofa, w czasie której utonął Brandl i jo 
go służący nastąpiła, jak pisalkmy, przed kilku 
aniami. 

CZY TO MOŻLIWE? TEN AWJATOR ZA- 
KASOWAŁBY WSZYSTKICH LINDBER- 
GHÓW! O 35 km. od Montrealu w Kanadzie 
znalazł tamtejszy wieśniak w polu na pół nie- 
żywego z wyczerpania gołębia pocztowego, któ 
ry — jak o tem świadczył napis na obrączce, 
preymocowamnej do jego nóżki — został wysła» 
ny z miasta Lille we Francji. z 

PIELGRZYMKA POLICJI ŁONDYŃSKIEJ 
DO RZYMU. Policja londyńska urządza w je- 
sieni b. r. swą pierwszą pielgrzymkę do Rzy- 
mu. Policjanci wyjeżdżają w uniformach galo- 
wych. Ojciec św. udzieli im specjalnej au. 
djencji. 


Wiadomości katolickie, 


NOWE WYBITNE KONWERSJE. W Kal. 
kucie nawróciło się dwóch wybitnych Hindu- 
sów na łono Kościoła katolickiego, mianowi- 
cie: J. Ghesal, dyrektor muzeum narodowego 
w Sanghi i Godury, jeden z najsławniejszych 
literatów kragalskich. Godury był przez 14 las 
pastoren szkockiego kościoła w Bengalji. Syn 
posła norweskiego przy Watykanie, konwerty- 
ta, otrzymał w tym roku święcenia kapłań. 
skie, 

NOWY GENERAŁ 00. FRANCISZKA- 
NÓW. Pod proteketoratem ks. kard. Bonzano 
odbyły się w Assyżu wybory 112-go następcy 
św. Franciszka. Obecnych było 104 przedsta- 
wicieli poszczególnych prowineyj. Na generała” 
00. Franciszkanów wybrano O. Bonawenturę 
Marrani, Włocha; jego poprzednikiem był O. 
Klumper, Holender. 

PIERWSZA ŚWIĄTYNIA W POLSCE POD 
WEZWANIEM ŚW. TERESY. Zamierzona bu. 
dowa kaplicy pod wezwaniem św. Teresy 
w Rabce rozpoczęła się i praca wre w pełni. 
Wybrano śliczne położenie w pobliżu groty 
wśród lasu świerkowego. 19 czerwca w nie- 


«dzielę nastąpi poświęcenie kamienia węgielne- 


go przez Ks, Metropolitę Sapiehę. 

SŁAWNA TANCERKA — KARMELITAN- 
KĄ. Sławna tancerka Madelen La Varre, jedy. 
na siostra słynnej w Nowym Jorku Saharet, 
przyjęła w ostatnich dniach z rąk biskupą 
Chartranda habit Karmelitanek. 


Mad JA | tap” 


| £ySPIRITUS. 


ożywia.wzmaćnit usawa 
rnazenie i zapobiega mi |- 
anie; Niedoseigniony | 
do pielęgnowania ciała 
usd zebow Niezbędny | |: 
w pódróży: Na wyciecz, | | 
| kach'i przy sporcie: |. 


Do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą“ 
K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków. ul Fiorjańskan L. 15. 
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Sport. 


Krakowska lekkoatletyka 
ROZWIJA OŻYWIONĄ DZIAŁALNOŚĆ. 


Kraków zaczyna zazdrosnem okiem pa- 
trzyć na rozwój lekkoatletyki zaimejscowej. 
Czas najwyższy, aby w naszym grodzie sport 
tem stauął na tak wysokim powiomie, jak np. 
piłkarstwo. Po roku zupelnej senmości, ruch 
lekkoatletyczny nagle się obudził, Cracovia, 
która najwięcej trenowała swą sekcję lekkoae 
tietyczną może się już dziś pochłubić nieda- 
wnemt dwoma rekordami światowemi Lonki 
w rzucie jedną ręką i oburącz oszczepem, i kil- 
koma rekordami polski i okręgowemi. W bież. 
roku lekkoatletyka w Krakowie obiecuje pię- 
kny program. Gwoździem sezonu  obcenego 
będą mistrzestwa K. O. Z. L. A. dnia 25 i 26 
bm., oraz zawody o mistrz. K. O. Z. L. A. pań 
dn. 28 i 29 bm. 

W związku z pobytem w Krakowie świe- 
tnego trenera szwedzkiego Norlinga organi- 
zuje K. O. Z. L. A. duia 16 bm, Treningowe 
zawody zaś dnia 19 bm. zawody w dziesięcio- 
e drużynowym o nagrodę firmy Elektro- 
lux. 

Ambitna sekcia lekkoatletyczna  „Craco- 
vä“ urządza znów wielką imprezę o mistrzo- 
stwo Krakowa na rok 1927 w dn. 24—26 bm, 
na Stadjonie Sportowym. 


JUTRZENKA GRA Z LEGJĄ O MISTRZ. 
POLSKIEJ LIGI PIŁKI NOŻNEJ. 

Zawody odbędą się w czwartek dnia 16 
bm. o godz. 17.30 na boisku Jutrzenki. Atrak- 
cją drużyny warszawskiej jest środkowa trój- 
ka ataku _. Ciszewski, Łańko, Nawrot, — 
która dziś uchodzi za majlepszą w Polsce. 
Ostatnie zwycięstwa Legji nad I F. C. udo- 
wodniły niezbicie wysoką klasę niebezpiecz- 
nej „trójki“, przed którą skapitulowały też 
Pogoń. Czarni i Turyści. Jutrzenka stawiła 
dzielmie czoła Ł. K. S. ulegając mu w stosun- 
ku 2:1 jedynie dzięki przestrzeleniu rzutu kar- 
nego. Należy się tedy spodziewać gry żywej. 
ostrej, przebojowej, a przedewszystkiem pro- 
wadzonej w tempie błyskawicznem, cechują- 
cem .Legję'. Poprzedzą zawody drużyn młod- 
szych o godz. 3.30. 
ŻYWIEC NA BIEŻNI LEKKOATLETYCZ- 

NEJ. 


Dnia 19 czerwca br. urządza Tow. sport, 
„Koszarawa“ w Żywcu „Bieg okrężny“ na 
przestrzeni 3.500 m. I. nagroda puhar srebrny 
Twa „Koszarawa“, dalszych 6 nagród: dary 
firm krajowych. W roku 1925 w biegu okręż- 
nym Koszarawy brał udział znany dziś spor- 
towiec p. Freyer, zdobywając I. nagrodę pu- 
har, była to jego pierwsza nagroda i od tej 
chwili sława jego rozmiosła się po całej Pol- 
sce. Udział w biegu mogą brać zawodnicy 
z całej Polski. Zgłoszenia wraz z wpisowem 1 
zł. należy nadsyłać pod adresem: Jan Fucik, 
Żywiec, ul. Kościuszki 9 


Atak na La Manche 
REKORD KANAŁU POBITY PRZEZ 
SPACEKA. 

Burzliwe nurty kamału La Manche posla- 
dają bogatą bistorję, Stanowią one od lat 
"miernik odwagi pływaków. Niejednokrotnie 
Europa miała oczy zwrócone w tę stronę, lecz 
częściej odbierała wiadomości © .„mieudałych 
próbach niż o dokonanych przepłynięciach. 
Dnia 11 bm. o godz. 3-xiej z portu Vincennes 
w pobliżu Calais dwaj ozescy pływacy pod- 
‘jeli znowu próbę przepłymięcia kanału. Jedne- 
mu z nich Spacekowi próba ta rowiodła się 
wprost doskonale. Przeptynął on kanał w re- 
Kkordowym czasie... 10 godz, 45 min, i 7 sèk. 
Drugi pływak po sześciu godzinach walki 
z groźnemi falami zrezygnował. 


Go sportowiec wiedzieć powinien? 

Cejzik (Polonia) odniósł wielki sukces na 
zawodach lelukoatletycznych w Tallinie w ub. 
niedzielę, a mianowicie zdobył pierwsze miej- 
sca w rzucie dyskiem (39.10 m.) i w biegu na 
400 m. (czas 52.6 sek.). W trójskoku mimo, 
że był drugi ustanowił nowy rekord -Poski 
w czasie 13. 58 m. 

W Nowym Sączu odbędzie 
1 poświęcenie boiska P. Z. R. 
26 b. m. 


się otwarci 
„Besktd* w dn. 


W restauracji. Gość, któremu bardzo szybko 
podano zamówiony, ale bardzo mały befsztyk, 
mówi obsługującemu: 

— Próbka jest dobra, może mi pan każe 
zrobić ten befsztyk z takiego mięsa, 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 16 czerwca. 


Młodzież krak. szkół średnich dla kościoła Marjackiego. 


Prace około odnowienia świątyni Marjackiej |sz 


posuwają się, acz mozolnie, niemn'ej przeto 


stale naprzód. Przyspieszenie robót restauraryj 


nych możliwemby było jedynie przy wzmożeniu 
ofiarności społeczeństwa na ten cel. Na barki 
Komitetu spadł bowiem — jak już donosiié- 
my — nowy ciężar: okazała się konieczność 
natychmiastowego przystąpienia do restauracji 
niższej wieży kościelnej, której stan przedsta- 


wa się już rozpaczliwie. Przegnite belki i wią- 


zania szczytowe oraz wygryziona zębem czasu 
biacha pokrycia dachowego — wołają o rat1- 


nek. 


Adaptacje choćby najprymitywniejsze przed 


stawiają się w kosztach jako suma bardzo po- 


ważna. Wyłoniła się wprawdzie wśród młodzie- 
ży szkół średnch krakowskich piękna inicjatv- 


wa, hy gimnazja krakowskie iinne szkoły śred- 
nie wzięły na siebie — w drodze składek — 


c'ężar odnowienia tej wieży. Zorganizowaniem 
tej akcji ma się zająć Związek Księży Kateche- 
tów. Pomoc ta jednak przyjść może dopiero od 
września br. a powtóre. kosztą przekraczać hę- 


kolnej i jej rodziców. Toteż Komitet zmuszo- 
ny jest ponownie zaapelować do jak najwydat- 
nuiejszej ofiarności całego społeczeństwa. 

Celem rozszerzenia akcji składkowej rozsy- 
iać będzie Komitet w najbliższym czasie do po- 
szczególnych osób i instytucji artystyczne al- 
bum kościoła Marjaekiego. Spodziewać się na- 
leży, że nikt nie uchyli się od of'arnego datku 
na ten godziwy cel. 

Należy przyznać, że władze krakowskie oka 
zują dużo zrozumienia i poparcia dla wysiłków 
Komitetu odnowienia kościoła. 
zrakowski zwrócił się reskryptem do starostów 
południowych powiatów wajewództwa, by za- 
jdi się akcją zhiórki na kościół Marjacki 
w uzdrowskach. Bardzo systematycznie i wy 
datnie prorradzoną jest akcja składkowa przez 
Izbę Skarhową dzięki jej prezesowi i naczelni- 
kom wydziałów. Zvamiennym dawodam piety- 
zmu, jaki ludność na ziem'ach polskich żywi 
dla świątyni Marjackiej, są m. in. ofiary z odle- 
głych zaścianków powiatu święciańskiego, z1e- 
mi wileńskiej Tem większy obow'ązek cięży 


dą niewątpliwe możności finansowe młodzieży Irrzeto na Krakowianach! 


Lotnictwo. 


Kandydaci do rekordów. 


Amerykański lotnik kpt. Byrd przygotowuje 
się obecnie do lotu przez ocean Spokojny. 

Natomiast znany lotnik francuski Drauhin 
postanowił przelecieć ocean Atlantycki z Eu- 
ropy do Ameryki na samolocie z motorem 
o sile 800 HP., mogącym unieść 10.000 litrów 
benzyny i utrzymać się w pwietrzu 60 godzin. 
lecąc 8600 km. Lot swój zamierza rozpocząć 
pod koniec bm., zamyślając zabrać ze sobą 
trzech pasażerów, 


Balonami niebezpiecznie latać. 


W ub. sobotę odbyla się w Pradze próba 
wzlotu wolnych balonów, w której wzięło udział 
8 balonów (2 polskie: „Warszawa“ z por, A. 
Januszem i „Lwów* z por. Kraczkiewiczem 
u steru, 2 franchskie, 2 niemieckie, 1 belgijski 
i 1 czechosłowacki), które z powodu burzy 
zostały odrzucone w kierunku zachodnim. 7 
balonów szczęśliwie wylądowało, ósmy niemie- 
cki gdzieś zaginął. 

Podczas uroczystości wojskowych w Madry- 
cie gwałtowny wicher zerwał przymocowany 
na lotnisku sterowiec, na którego pokładzie 
znajdowało się 4 oficerów. Sterowiec pędzony 
wichrem zniknął z oczu tysiącznych tlumów, 
obserwujących uroczystości. 


Rzeczy ciekawe. 


0 t. zw. połykaczach. 


Medycyna zainteresowała się na równi z pu- 
tlicznośc ą — występami t. zw. połykaczy. Przy 
pomocy promieni Roentgena stwierdzono, ze 
połykane przedmioty dochodzą rzeczywiście aż 
do żołądka. Zdolność połykaczy polega na zdol- 
ności przeżuwaczy tj. na zwracaniu pokarmu 
z żołądka do jamy ustnej, oraz na przezwycię- 
żeniu pewnego wstrętu. 

W Marzylji występował Salandro, który po- 
łykał tuzin żywych żab. Po takiej produkcji 
był on jeszcze w stanie spożyć bardzo sutą ko- 
lację, składającą się z zupy, mięsa, jarzymy i wi 
na a po 35 minutach potrafił on wydobyć przez 
usta żywe żaby, nie używając żadnego sztucz- 
nego środka na wymioty. 

W Mesynie popisywała się inna artystka, 
która wypijała akwarjum z 15 do 16 rybami, 
długości od 6—8 em i po 15 minutach wydoby- 
wała je żywe ze siebie. 

Ostatn'o w Berlinie sensacją wywoływał po- 
łykacz gazu, występujący jako „żywy gazo- 
metr“. Pracował on przedtem jako robotnik 
w gawowni i w czasie jednego wypadku pęknię- 
cia rury wysłano go z pogotowiem na miejsce 
wypadku.. Trzej koiedzy jego przy pracy zatruli 
się natychmiast, on zaś poczuł tylko lekk'e mdło 
ści. Lekarze stwierdzili, że jego płuca i żołądek. 
nie reagują na gaz. To skłoniło go do specjalne- 
go treningu. Przez lat 6 polykając codziennie 
większą ilość gazu nareszcie doprowadził do te- 
go, że jest w stanie poknąć 20 do 24 litrów 
gazu. Celem przygotowania się do występów wy 
pija on rano 8 litrów mleka, ażeby usu:iąć osad 
kwasu węglowego z żołądka, obiad zjada o 12 
I pości do wieczora. Wieczorem połyka gaz 
i na przedstawieniu zakłada w usta rurę į wy- 
dziela ze s'ebie ten gaz w ciągu 25 dh 30 mi- 
nut. Publiczność podziwia płonące lampy, roz- 
grzane żelazka oraz obiady gotowane na tym 
gazie, 

Bardziej estetyczny jest widok  połykaczy 
mieczy i ognia. Specjalistą w tym kierunku jest 
Clignot, który połyka 14 razy, raz po razu, 
wyostrzoną szpadę. Umie on połykać zegarek 
z łańcuszkiem a ciekawi mogą słyszeć tykanie 
zegarka w. żołądku, 


Badanie głębin morskich. 


Prof. William Beebe,. kierujący stacją doś- 
wiadczalną Nowojorskiego Tow. Zoologicznego, 
zamierza przystąpię wkrótce do budowy obmy- 
ślenego przez siebie aparatu, który ma mu 
umożliwić opuszczenie się do takich głębin mor- 
skich, o jakich dotychczas istnieją jedynie opi- 
sy, zrodzone wyobraźnią fantastyczną Jules 
Wernc'a. Będzie to stalowy cylinder długości 
8-miu stóp, średnicy 3-ch stóp, zdolny wytrzy- 
mać olbrzymie ciśnięnie, stanowiące na głębo: 
kości 1.600 mctrów 160 kilogramów na każdy 
centymetr kwadratowy. Celem zwiększenia bez 
pieczeństwa aparat będzie tak skonstruowany, 


by był w stanie oprzeć się naperowi nawet 250 |: 


kilogr. na jeden centymetr kw. Prof. Beebe. 
w wywiadzie, udzielonym przedstawicielom 
prasy amerykańskiej, złożył bardzo zajmujące 
wyjaśnienia, dotyczące projektowanej przez 
siehe wyprawy. Żadna istota ludzką — mó- 
wii — mie zbadała oceanu na jakiejś większej 
głębokości, a przecież nie jest to bynajmniej 
zadanie tak bardzo trudne. W planowanym 
przeezmnie cylindrze stalowym można śmialo 
odbyć ten eksperyment — tlen będę sebie sam 
wyrabiał, w miarę jak będę odczuwał jego po- 
trzebę. Nikt nie zajmował się dotąd poważnie 
ʻa kwestją, ponieważ nie przedstawia ona żn- 
dnych korzyści materjalnych. Oczywiście, że 
nie mam pojęcia o tem, eo znajdę na glębóko- 
ści 1.600 metrów — gdybym posiadał w tym 
kierunku jakieś ściślejsze wiadomości, to może 


== |nie dokonywałbym wcale mojego doświadcze- 
nia. Wyobrażam sobie jednak, że nie będę błą- | == 


kał się w ciemnościach, jako iż większość ryb, 
w tym pasie wody przebywających stale, po- 
siada zdolność promieniowania świetlnego. 
Wprawdzie, wyciągnięte na powierzchnię, za- 
sypiają one niesłychanie szybko, ale raz jeden 
udało mi się taką rybę utrzymać przez kilka 
minut przy życiu w zupelnie ciemnym poko- 
ju — otóż, wydzielała ona blade światło o prze- 
pięknem  zielonkawem zabarwieniu, — Prof. 
Beebe opuszczał się już kilkakrotnie na znacz- 
nej głębokości morskiej i robił wyjątkowo zaj- 
mujące zdjęcia kinematograficzne, Zazwyczaj 
w czasie swoich eksploracji podwodnych połą- 
czony on jest: telefonem zë swoim sekreta- 
rzem-stenografem, któremu dyktuje wszystkie 
bezpośrednie obserwacje. 


Brazylijskiem Chicago jest Sao Paulo. 

Sao Paulo w Brazylji posada 20 tys. samo- 
chodów, w tem 14.000 osobowych, a przeszło 
5.000 ciężarowych. Rudyard Kipling, sławny 
powieściopisarz angielski, taki wydał sąd o tem 
mieście: „Sao Paulo tętni energją. To jutrzej- 
szy Liverpool. Wszystko tu pracuje, wszystko 
tu w ruchu, Nawet mi się nie Śniło, bym na 
zjemi poludniowo-amerykańskiej miał spotkać 
twkie miasto i taką ludność pogrążoną w takim 
wirze pracy. A mimo tej gorączki ruchu, Sao 
Paulo zachowało i nastrój arystokratyczny, 
który nawet najwybredniejszemu  łazikowi 
światowemu przypadnie do gustu. Przyznać 
muszę, że Sao Paulo X rj na mnie nadzwy- 
czajne wrażenie". 

Największy pósag. 

Dotychczas Włochy mogły się szczycić po- 
siadaniem najwyższego posągu religijnego. Jesi 
nim posąg św. Karola Boromeusza, wznoszący 
się w Aronie, nad jeziorem Lago Maggiore 
i sięgający 23 metrów wysokości. 

W fałdach płaszczu tego posągu zuajdują 
się schody, po których dojść można do głowy 
świętego. Sam nos posągu jest takica vozmia- 
rów, że można na nim wygodnie siedzieć. 

Teraz jednak Brazylja pobije Włochy. gdyż 
na szczycie góry Coreovado, panującej nad za- 
toką Rio de Janeiro, stanie pomnik żbawiciela 
wysokości 38 metrów. 

Sam posąg jest wysokości 50 met:*w, ale 


stać będzie na cokolę wysokości 8 mat. ów, 


P. wojewoda | — 
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„0 krzyż Gię proszę 


«O krzyż Cię proszę modlitwą gwałtowną, 

o krzyż i siłę przed rozdaniem ćwieka! 

Całema światu lampą tak cudowną 

stać się, gdzież większa jasność dla człowieka? 

Panie, nie jest to, Panie, modlitwa nabożną 

ani prośba Tytana, który o krew woła — 

Panie! bo złych inaczej przerobić nie można, 

tylko w godzinę Śmierci miłością anioła... 
Juljusz Słowacki. 


oz meza 


Zdania Juljusza Słowackiego. 


(zebrał ks, H. Weryński), 
Apostołowanie. „..gdybyś wiedziała jak to 
jest Boską i odpłacającą się pracą podnieść 
z ziemi czoło w prochu już leżącego człowie- 
ka?,. Gdybyś Pani ehciała religijnie być tro- 
chę dobrą i litośną. — jak święta a jak łatwa 
byłaby ta praca!" (List do p. Bobrowej, Paryż 
9 czerwca 1842). 

Cierpienie. 

„Patrz: jakie bole z tanoa reki 

Ponosi ślimak w muszli swej zamknięty. 

Owocem cierpień, owocem tej męki 

Są drogie perły.“  (,„Szanfury”. TV) 

Dusza. „bez uczucia nieśmiertelności du- 
cha — świat jest zagadką. Z tem zaś uczu- 
ciem patrz koło siebie, a wszystko Ci spra- 
wiedliwość Bożą wytłumaczy”. (List do Mat- 
ki, Paryż 1 lutego 1846). 

Dobroć, „Uśmiechać mi się nawet z ludzi 
mie wolmo, trzeba wszystko zrozumieć, przy- 
jać, ukochać, ożywić, przemienić..." (List do 
Matki, Paryż 14 grudnia 1846), 

Kemunja św. „A dopóki umiłowanie, dopó- 
ty sila jakoby z niebios zlatująca. Kto wię: 
chce być nad wszystkie siły i nad wszystkie 
czystoście, miechaj.z Chrystusa bierze sły 

żywot! Zwycięstwu sakramentalnej siły 
Chrystusowej ufam, że zwycięży świat..." 
(„Wykład nauki“, odmiamy tekstu). 

Kościół Kat. „Kościół katolicki — to stra- 
sma siłą i potężny anioł czymu!* („Wykład 
nauki“ mw. 166. i n). 

Krzyż. „..gdy masz jakie myśli, 
powiąż je razem z krzyżem jak różańca ziar« 
na!“ („Mimdowe* IV). 

Łagodność, uprzejmość. „Uśmiechnjcie się 
choć ż dobrocią wśród ludzi, którzy was ta» 
czają, a zwyciężycie wszelką  przeciwność!* 
(Listy. wyd. Meyet, str. 334). 

Miłość Boga. „Gdybyś mógł stonić wszyst- 
kie twoje farby, — W jednym miłości Bożej 
dyamencie — I zostać chwilę w ozystym bez- 
kolorze, — Miałbyś zeń potem wszystkie ognie 
Boże“. („Poeta i natchnienie“). 


Literatura. 


Henryk Rolicki. CELE I DROGI PROPA., 
GANDY WYWROTOWEJ. Nakładem Księgami 
św. Wojciecha.  Poznań—Warszawa-—Wiilmo— 
Lublin. 1927. Str. 108. Cena zł 1.80. 

Książka, która wywołać musi wielkie zain: 
teresowanie wśród inteligencji polsk:ej. 

Obraz duszy polskiej, choć rzucony szkico- 
wo, jest trafny i wstrząsające ozyni w:ażemia, 
Słusznie autor pisze, że „wszędzie jesteśmy obs 
nością formalną, lecz nie zdajemy sobie smrawy, 
że w ten właśnie sposób stajemy się !graszką 
obcych sit... Jedyna droga dla narodu, który 
pragnie przekonać inne, że jest ną Świe? nie- 
ztędny, to danie światu czegoś ze siebię, czegoś 
ważnego”. Potrzeba nam sanacji umy"łowej, 
głyż właśnie w umysłach tkwią fatalne wpywy 
szkodliwych idei, które ze wschodu i zachodu 
Turopy już w 18-tym wieku przywlokły się đe 
Polski. Autor szuka ich źródeł i wskazanie, ozem 
się stały hasła demokracji, socjalizmu, pacyfi- 
zmu, szkolnictwa bez Boga. 

Jest to studjum krytyczne o wysośiej wars 
tości, pisane piórem męskiem, stylem przystęp- 
rym. Zmusza do myślenia nad środkami głębo- 
kiej naprawy życia narodowego. 


Na uroczystości poświęcenia tego olbrzym a~ 
go pomnika, który widoczny będzie nietylks 
z zatoki Rio de Janeiro, ale także z drugiej Stro 
ny grzbietu górskiego, osłaniającego ot popii- 
nia stolicę Brazylji, przybyć mają przedstawi- 
ciele wszystkich państw południowo-ameryx:15. 
skich. 

Dodajmy, że jest to drugi posag Zbawiciela, 
wzniesiony w niezwykłem miejscu na lądzie 
Ameryki południowej. 

Pierwszy, choć również imponający, ale 
tniejszy od brazylijskiego, wznosi się w An- 
dach, na pograniczu Argentyny i Ch'ia, 

Z posągów Świeckich największym jest dri- 
siaj, jak wiadomo, posąg Wolnosci, Tuts rzeź: 
barza francuskiego Barthelemy'ego, podarowa- 
ny przez Francję Stanom  Zjedna: *ŁONYM, 
a wznoszący sie na wysepog, „Przy wa yścin da 


portu Nowego Jorku; 


„GŁOS NARODU" z dnia 16 czerwca. 


(o słychać w Krakowie! 


Q porządek na ulicach w czasie 
procesji. 


Jutro rozpoczyna się tydzień, w którym 
z wszystkich prawie kościołów wyruszają na 
miasto procesje, a przy ustawionych na uli- 
cach ołiarzach są odczytywane św. ewange- 
lje. Do najbardziej uroczystych i najliczniej- 
szych procesji mależą procesją katedralna, 
z kościoła 00. Dominikanów, św. Piotra, 
t. zw. Marjacka i z kościoła OO. Jezuitów na 
Wesołej, 

Już po inne lata dawały się słyszeć skargi, 
że organa policyjne zupełnie nie troszczą się 
o utrzymanie porządku na ulicach, wskutek 
czego dorożki i samochody wjeżdżają w groma 
dy ludzkie i wywołują zamieszanie. Z gł. Ryn- 
ku policja dorożek tych na czas procesji nie 
usuwa, a ulie prowadzących do Rynku gł. nie 
zamyka zupełnie lub tylko na bardzo krótki 
czas. By temu kres położyć apelujemy do 
komendy Policji na Kraków, by wydała od- 
powiednie zarządzenia, aby w roku bieżącym 
stan z lat ubiegłych w czasie procesji się nie 
powtórzył. Zwracamy się także do władz woj- 
'skowych, by również wydały zarządzenia 
i pouczenia oscbom wojskowym i warcie na 
głównym odwachu, by w czasie procesji od- 
prawiednio się zachowywały i honory należne 
oddawały. 


Drugi „Dzień Misyjny" 

urządza młodzież w Schronisku im. Lubo- 
mirskiego (Rakowicka, 27) z bardzo urozmaieo- 
nym  qwogramem: Uroczyste rozpoczęcie 
i „Dnia“ w sobotę 18 bm. o godz. 18-tej. Na- 
bożeństwo odprawi Przew. ks. prałat Kulig, 
kazanie o misjach wygłosi ks. dr. Fr. Hara- 
zim — Salezianin. Po nabożeństwie otwarcia 
wystawy misyjnej i akademja, na której wy- 
glosi odczyt o „Rodezji“ ks. Hankiewicz T. J. 
misjonarz z Afryki. W niedzielę 19 czerwca 
o godz. 8-ej rano Najdostojniejszy Książę Me- 
tropolita odprawi Mszę ów. Resztę programu 
przedpołudniowego wypełnią zebrania poszcze- 
gólnych sekcyj, szkół zawodowych, Stow. Ka- 
tal. młodz., gimnazjalnych i semin., oraz szkół 
powsz. z referatami i dyskusjami. 
| Po południu odbędzie się loterja misyjna. 
koncert i przedstawienie dramatu z życia In- 
djan pod tytułem „W Puszczy”. 


Poświęcenie szłandaru. 

Katolickie Stowarzyszenie Pomocnie Han- 
"dlowych i Biurowych w Krakowie urządza 
w niedzielę, dnia 19 czerwca br. uroczystość 
poświęcenia własnego sztandaru według nastę: 
pującego programu: rano o godz. 8-ej zbiórka 
delegacyj Związków i Stowarzyszeń w Domu 
przy ul. Potockiego 11, skąd wyruszy o godz. 
8.45 pochód do kościoła parafjalmnego św. 
Krzyża, gdzie nastąpi poświęcenie sztandaru. 
"Nabożeństwo odprawi ks. Sekretarz M. Zdeb- 
ski, kazanie okolicznościowe wygłosi ks. Ka- 
sprzyk, poczem uczestnicy udadzą się w po- 
„chodzie do sali na ul. Potockiego, gdzie odbę- 
"dzie się „akademja'. O godz. 12 wspólny 
‘obiad dla delegacyj Stowarzyszeń zamiejsco- 
"wych. Po południu o godz. 6-tej w sali Domu 
„przy "ul. Potockiego „wieczornica z udzia- 
łem zaproszonych gości i członków, Stowarzy- 
zosia. 


Wysława szłuki węgierskiej. 

IW niedzielę 19 bm. o godz. 11-tej przedpoł. 
mastąpi w Pałacu sztuki w Krakowie uroczy- 
ste otwarcie wystawy sztuki węgierskiej. 
W uroczystości otwarcia wystawy wezmą 
udział reprezentanci rządu węgierskiego sekre- 
tarz stamu węg. min. oświaty Robert K. Ker- 
tesz z Budapesztu, poseł pełnomocny węg. 
minister Aleksamder Belitska z Warszawy, 
oraz przedstawiciel węgierskiej państwowej 
rady kultury i sztuki Franciszek Herczeg 
w Budapeszcie. 

Organizacją wystawy zajmuje się posel- 
stwo węgierskie w Warszawie przez tutejszy 
konsulat węgierski, przy czynnej pomocy 
miejscowego komitetu obywatelskiego, w któ- 
rego skład zaproszeni zostali reprezentance 
władz, świata naukowego i artystycznego. 


Opera w Krakowie. 


4 Opera katowicka pod dyr. K. Biernackiego 
przybywa wraz z całym swym zespołem, chóra- 
mi, baletem, orkiestrą i dekoracjami do Krako- 
k rozpocznie w dniu 1 lipca w teatrze im. J. 
| Słowackiego krótkie stagione operowe, w któ- 
rym zaprezentuje naszym melomanom cały $ze 
rcg ówietnych oper, a między nlemi i nową 
operą Belesława Wallek-Walewskiego, która 
itak entuzjastycznie przyjętą została w Pozna 
niti 
Egzamin dojrzałości w państw. gimn. 
żeńskiem. 
w Krakowie odbył się w dniach od 23 ma- 


wna Hel, Grzesiewiez Zofja., Gumowska Jan.. 


niówna Leokadja, Kortówna Jan., Krasicka 


wińska Zofja, Oszastówna Jan., Pazdrówna 
Hel., Preissówna Mar., Rozkoszówna Mar., Ry- 
niewicz Zdzisł, Sawicka Jan., Stupnioka Ire- 
na. Suchankówna Marta, Wielgusówna Stan, 
Wiśniowska Hal., Wojtyczkówna Maria. 

Klasa VIIIb: Batorówna Jan., Brzezińska 
Hel., Bujańska Zofja, Ciechanowska Anna, Do- 
hrowolska Wanda, Gębicówna  Zofja, Giern- 
lanka Danuta, Hyżówna Irena, Jasińska Hel., 
Jaśnikowska Zofja, Jaskówna Elżb., Kastory 


ska Jan., Pachlówna Ant., Pawłowska Kazim., 
Piszówna Jadw., Podobińska Marja, Potocka 
Stan, Reimfussówna Ludwika, Sędzikówma 
Joanna, Sinkówna Kryst, Siwkówna Hel., 


Ziemska Zofja. 


tówina Jan., Goldmamówna Irena, Grymszpan 
Rozalja, Gumdelach Małg., Immergliick Marja, 


wna Marja, Krwawioz Zofja, Kwiatkowska 
Marta, Lachsówna Kam., Łukaszkiewicz Olga. 
Mazurkiewicz Bron., Michniewicz M., Mondere» 
równa aul, Paully J., Paully Ks., Piekarska 
Zofja, Różyńska Aima, Schreiberówna Olga, 
tówna Olga, Szulcówna  Teof., Taubenfeld 
waądzka J., Zawiińska Hel, Sawicka Wanda, 
Kalicka Hel., Skrudlikówna Marja. — Reprobo 
wano przy egz. piśmiennych 1 uczennicę, przy 
ustnych 11 uczennice. 


Kraków, 15 czerwca. 
Środa 15: Bł. Jolanty, św. Wita, 
Czwartek 16: Boże Œiało. 
Czwartek 16: wschód słońca o godz. 3.80, 
zachód o 19.51. 1, j 
= zc) 


sa K. H. Rostworowskiego we Środę 29 czer 


pletu o godzinia 5. Na porządku dziennym 
sprawozdania: wydziału, skarbnika, komisji 
kontrolującej, wybór Zarządu, wnioski i inter- 
pelacje, 

Z OKAZJI KONSEKRACJI KS. BISKUPA- 
SUFRAGANA KRAKOWSKIEGO Dra Stami- 
sława Rosponda, senator Adelman i ks, patron 
Kasprzyk złożyli mu serdeczne życzenia imie- 
niem chrześcijańskich związków społecznych. 

WIECZORY KU CZCI SŁOWACKIEGO. 
Celem ułatwienia urządzenia wieczorków, aka- 
demji, poranków i t. p. ku ozci Słowackiego 
wydało Towarzystwo Szkoły Ludowej w Kra- 
kowie broszurę pióra p. Heleny Przyjemskiej 
p. t. „Wieczór ku czci J. Słowackiego* zawie- 
rającą wskazówki, jak taką uroczystość male- 
ży urządzać, oraz wzór odpowiedniego prze- 
mówienia, Cena broszury 50 groszy. 

MIEJSKA BIBLJOTEKA PUBLICZNA TM. 
DR. ERNESTA BANDROWSKIEGO. Stan m. 
Bibljoteki publicznej składającej się z fundacji 
pamiątkowej $. p. Kownackich, oraz darów p. 
Prezydenta miasta inż. Karola Rollego, inż. 
Karola Stadtmiillera, Dra Tadeusza Kannen- 
berga, Dra Sternschussa i innych drobniej- 
szych ofiar, w dniu 1 czerwca b. r. wykazywał 
1743 dzieł, 2406 tomów. Po wcieleniu do Bi- 
bljoteki publicznej księgozbioru Wyższych Kur- 
sów dla kobiet im. Dra Adrjana Baranieckiego 
4002 dzieł, 5276 tomów, całość wynosi 5745 
dzieł, 7681 tomów. Bibljoteka umieszczona zo- 
stała w Miejskiem Muzeum Przemysłowem przy 
ul. Smoleńskiej 9 i jest dostępna dla publicz- 
ności do korzystamia na miejscu w godzinach 
wieczorowych od 5—8. 

WPISY DO PAŃSTW. SZKOŁY SZTUK 
ZDOBNICZYCH I PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ- 
NEGO w Krakowie, Aleja Mickiewicza 5 odbę. 
dą się 21 bm. o godz. 9 rano, poczem nastąpi 
egzamin wstępny. Szkoła posiada 2-letni wy- 
dz'ał ogólny i 6 szkół specjalnych a mianowicie: 
architektura wnętrz. malarstwo dekoracyjne, 
grafika, szkoła tekstylna, rzeżba, szkoła cera- 
miki, kursa garncarsko-kaflarskie oraz publiczna 
sala rysunków. Frekwencja wynosi ponad 200 
uszniów i uczennice. Szkoła uzyskała dotychczas 
w konkursach ponad 400 nagród. ` 

POMOC DORAŹNA RZĄDU DLA OFIAR 
KATASTROFY WITKOWICKIEJ. Wojewódz- 
Ja do 2 czerwca b. r. Egzamim złożyły: kie Biuro Bezpieczeństwa komunikuje: Wobec 

Klasa Villa: Arendtówną Ir., Bendarska | podjętej przez nieuczciwych agitatorów pol- 
J. Chałupnikówna Mar., Dominikówna Mar., |tycznych akcji szerzenia nieprawdziwych po- 
Drohocka Hel, Gąssowska Wanda, Glatmanó- | głosek, jakoby Rząd pie wyasygnował zapo- 


Gworkówna el, Henochówna Hel., Jaskowie- 
cówma Zofja, Juerówna St., Kalicka Ir. Ka- 


Kryst., Książkówma Irena, Ligęzianka Marja, 
Malinowska Wanda, Natansonówna Zofja, No- 


Zofja, Laskówna Alicja, Liszkowic Lila, Ma- 
zurkiewicz Marja, Megliczówna Jan., Nowotar- 


Skrzyńska Żofja, Westfalewiez Julja, Wożnia- 
kówna Marja, Zającówna Marja, Ziębianka J., 


Klasa VIIc: Cetnerówna Stan., Gerhard- 


Kopytkiewiez M., Kostkówna Stan., Kottikó- 


Szafrańska Amt., Szewczikówna Fryd., Szuber- 


Paul., Ujwarówna Zofja, Wójcikówna Mar., Za- 


WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ZWIĄZ. 
KU DZIENNIKARZY POLSKICH W KRAKO- 
WIE odbędzie się pod przewodnictwem preze- 


mea b. r. o godz. 4 po południu w sali kon. 
ferencyjnej Magistratu, a w razie braku kom- 


wiedzianej zaliczki w kwocie 500.000 zł. na 
zlikwidowamie skutków wybuchu  prochowni 
w Witkowiecach, Krakowski Urzad Wojewódz- 
ki stwierdza, że kwota 500.000 zł. zostala 
przez rząd telegraficznie przekazaną już 5 
tm. a więc w dniu katastrofy, Kwota tą dy- 
sponował wojewoda krakowski w dniu 5 bm. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI klasy VIH b 
gimn. IV im. H. Sienkiewicza w Krakowie, 
odbył się w dniach od 27 do 31 maja,” pod 
przewodnictwem p. Piotrowicza, prof. Uniw. 
Jag. Zdali egzamin dojrzałości: Ameisen Wil- 
helm, Bigo Bolesław, Fragner Stefan, Fried- 
man Zygfryd, Janik Piotr, Jarosz Jan. Kohl- 
verger Tadeusz, Korolewicz Jerzy, Kukuk Er- 
nest, Kuliński Stanisław, Lewkowicz August, 


Zygfryd, Niemczawski Józef, Nowak Stani- 
sław, Nowak Tadeusz, Nycz Michał, Gbruśnik 


man, Statter Alfred, 


Jerzy. Reprobowano 6 uczniów, 


zł, 1 kg agrestu 1.20—1.40 czereśni 3—3.40 zł. 


wiązka 50—60 gr, czosnek 2—2.50 zł, kalare 


15—20 gr, szparagi 1 kg 3—4 zł, ogórki sztuka 


płacono do 11 zą za litr groszku łuskanego. 


Wskrzeszona organizacja Związku Zaw. 


czerwca stwierdza, że mija się ono z prawdą, 
jakoby wymieniony Związek został zlikiwido- 
wany. Owszem, mimo silnej wałki z przeciwną 
jej organizacją, organizacja ta nadal istnieje, 
i niema powodów jej likwidowania. Zawiada- 
miając o powyższem Właściciel Zakładów 
Gastronomicznych, prosimy o zgłoszenia zapo- 
trzebowań pracowników gastronomicznych do 
biura pośredmiictwa Pracy Chmześć. Związku 
Zaw. Prac. Gastronomiczno-Holetowych „Bra- 
tnia Pomoc“ w Krakowie ul. Potockiego 11. 

PODCZAS ONEGDAJSZEJ BURZY uderzył 
piorun w dwór w Mydlnikach. Piorun spłynął 
do ziemi po gromochronie; detonacja była tak 
silna ,że wskutek wstrząśnienia porozbijały się 
taicnze i pospadaly ze ścian obrazy. 

REWIZJA HOTELI. Komisja miejska pod 
przewodnictwem wiceprezyd. m. Ostrowskiego 
przy udziale naczelnika wydziału przemysłowe- 
go st. radcy magistratu Kubalskiego i referenta 
radcy magistratu Dra Romańskiego rozpoczęła 
w dniu wczorajszym objazd hoteli celem zba- 
dania ich stanu z okazji zjazdu na sprowadze- 
nie zwłok Słowackiego. Rewizja potrwa kil. 
ka dni. 

ŚMIERTELNA BÓJKA MIĘDZY POBORO 
WYMI. Dnia 13 bm. po odbytym poborze re- 
krutów przyszło w Giebułtowie między pobo- 
rowymi, do sprzeczki i bójki, w której Jan 
Ferał (lat 23) z Giebułtowa ugodził nożem Pio. 
tra Nowaka (lat 21) z Giebułtowa. Nowak 
zmarł. Forat pokaleczył również nożem brata 
zabitego Władysława Nowaka (lat 19). Dnia 
14 bm. oddał się Ferat sam w ręce policji w tu- 
tojszym urzędzie śledczym, 

OFIARA ZAWODU. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło wczoraj pierwszej pomocy Wojciecho- 
wi Kapcie, robotnikowi jednej z fabryk w Bor- 
ku Fałęckim, któremu sztaba żelazna przy- 
gniotła lewą stopę i zraniła rekę. Po założeniu 
opatrunku przewiózł go lekarz do szpitala. 

POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. Henryk 
Frisler z Rozchodowa przechodząc ul. Szewską 
został potrącony przez wóz tramwajowy, skut. 
kiem czego doznał lekkich obrażeń cielesnych. 

ARESZTOWANIA ZŁODZIEJASZKÓW. St. 
Miller, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 66, zgłosił 
w policji, że dnia 13 bm. o godz, 20 skradzio. 
no mu z zamkniętego mieszkania 2 kurtki. Pod 
zarzutem tej kradzieży aresztowano Franciszka 
Ruske (lat 28), wyrobnika i Marję Pudzia 
(lat 24). 


—l)— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
ZGROMADZENIE XX. NAJŚWIĘTSZEGO 

SERCA JEZUSOWEGO zalożone 50 lat temu 
we Francji, rozw jające swą działalność prawie 


Ligbeskind Adum, Majewicz Mieczyslaw, Mayer 


Antoni, Oskarbski Tadeusz, Fach Taduusz, Pisz 
T:eleusz, Ramza Mieczysław, Rose Jerzy, Sira 
Witold, Skwarczyński Stanisław, Sożewski Ro. 
Stefaniuk Aleksander, 
Strzelecki Artur, Warchałowski Czesław, Wolf 


NĄ WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 
gr, niezbieranego 35—40 gr, kwaśnego 25—380 
gr, śmietany słodkiej 60—70 gr, kwaśnej 1.80 
do 2.20 zł, 1 kg masła zwyczajnego 4.60—4.80 
zł, deserowego 5.60—6 zł, sera krowiego 1.50 
do 1.60 zł, jaja za kope 7.80—8.20 zł, za sztu. 
ką 13—15 gr. Drób: kura 4—8 zł, para kurczą 
3—8 zł, kaczka żywa 5—6 zł, geś żywa 5—3 
zł. Owoce: 1 kg jabłek krajowych 3—3.40 zł, 
stołowych 3.50—4 zł, litr poziomek 2.40—2,80 


Jarzyny: 1 kg ziemniaków 24—25 gr, buraków 
starych 80 gr do 1 zł nowych wiązka 60—80 
gr, marchwi starej 60—70 gr, nowej wiązka 
60 gr do 1 zł, cebula stara 80—90 gr, nowa 


pa nowa wiązka 50—70 gr, pietruszka 1.20—2 
zł, nowa wiązka 80—90 gr, rzodkiewka wiązka 


60 gr. do 1.50 zł. Dowóz artykułów mały, ceny 
przeważmie utrzymane na targu jarzynowym 
z nowalji pojawił się groszek cukrowy, cena 
jego jednak była nadmiernie wygórowaną; 


JESZCZE O ORGANIZACJI KELNERÓW. 


Chrześć. Pracowników Gastromomiazno-Hote- 
lowych „Bratnia Pomoc" w Krakowie z sle- 
dziba w Krakowie ul. Potockiego 11 odpowia- 
dając na ogłoszenie „Naprzodu* z dn. 15-g0 


we wszystkich krajach Eurony i posiadające licz 
ne misje zagraniczne, pragnie rozpocząć pracę 
rownież na ziemiach polskich. W tym cau 
jizyjmnuje na dogodnyck warunkach studentów 
z ukończoną przynajmniej V kl. gimn. klasycz- 
icgo, pragnących poświęcić się stanowi duchów 
nemu i wstąnić do tego Zgromadzem'a. Studja 
odbywają się we Włoszech. 

Zgłoszenia przyjmuje do 30 czerwca ks. Ku 
zimierz Wiecheć ze Zgromadzenia NX. N. Serca 
Jezusowego, ul. św. Marka 10 — Kraków. 

Z „ODRODZENIA“. Zbiórka członków Stos 
warzyszenia Młoda Akad. „Odrodzenie* w dzień 
Bożego Ciała, celem wzięcia udziału w procesji 
wawelskiej, odbędzie się punktualnie o golz. 
8.45 przed lokalem Stowarzyszenia. 

POSIEDZENIE NAUKOWE TWA LEKAR- 
SKIEGO odbędzie się dziś we środę w sall 
Towarzystwa o godz. 8.15 wieczorem. Na 
rządku dziennym: Odezyt dra Miodońskiego, 
Z Kliniki oto-laryngologicznej, p. t. Nowa mea 
toda ilościowego określania odczynu wskażni» 
komo-nastawniczego. e 

——0()0—— 

Już w XIX. stuleciu odkryto wybitne wła 
ściwości czerwonego wina „Hygea Perle* dla 
uiedokrwistych, współczesne powagi lekarskie 
polecają je w wypadkach anemji, biegunki 
i zaburzeń żolądkowych. 

— p —— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO- 


Środa: „Maleństwo* (popularne), 

Oawartek 16: „Akropolis“. 

Piątek 14: „Proboszcz wśród bogaczy“ (po~ 
pulanne). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
SZTUKA: „Przygody lorda Cliftona", 
WANDA: „Czarny raj* dramat. — „Tan 

jemnica czarnej przełęczy“ dramat, 

BAGATELA: „Ognia!“ 

UCIECHA: „Kobieta wyzwolona“ i „Roza 
wódka z temperamentem“. 

WARSZAWA: „Samochód Nr 13 13 13% 

NOWOŚCI: „Znak Zorry“. 

PROMIEŃ: „Harold ma pecha". 

REDUTA: „Lord — maharadża — apasz*, 
„Pajac“, komedja ameryk. 

— 000 

Z TEATRU M. IM. JUL. SŁOWACKIEGO. 
Na  dzisiejszem przedstawieniu  popularmem 
„Maleństwo“. Jutro wraca na afisz ostatni raz 
w tym sezonie „Akropolis“ Wyspiańskiego. 
Na ogólne żądanie po raz 34ty w piątek 
„Proboszcz wśród bogaczy“. Tydzień Słowae» 
kiego zagai już w niedzielę 19 bm. „Książę 
Niezłomny*, który po przeszło półrocznej prze- 
rwie powraca w obsadzie premjerowej, 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „RÓŻE 
MAŁEJ KRÓLEWNY* na ogólne żądanie od- 
będzie się dziś we środę o godz. 3 po południu 
w teatrze Bagatela, Bilety po bardzo niskich 
cenach od 50 gr. do 2 zł, loże 6 zł. i 4 zł. 
do nabycita przy kasie teatru w dniu przed- 
stawienia od godziny 9 rano. 

PRZEDSTAWIENIE AMATORSKIE. Dziś 
we środę o godz. 7.30 wiczór odbędzie się 
w Kongregacji Dzieci Marji pl. Jabłonowskich 
1. 3, I. p. przedstawienie amatorskia p. t. „Poe 
wrót posła”, oraz koncert na pile, 

JERZY RONARD BUJAŃSKI, art. dram, 
1 zespołu teatru Reduty wystąpi dwukrotnie, 
a to: z Wieczorem Recytacyjnym w sobotę 18 
„m, (sala: Kopernika) i wa wtorek 21 bm. z Wie 
czorem Autorskim (Uniwersytet Jag., salą Nr. 
29), poprzedzonym prelekcją o Reducie. Począ: 
tek wys o güz 8 wieczór. Wstęp zł 
150 (młodzież zł 1). 

FESTIWAL NA WAWELU, który odbędzie 
się dziś o godz. 8*wieczór na dochód Pogoto+ 
wia Ratunkowego, zapowada się świetnie. Poe. 
mat „Carnaro“ w wykonaniu Orkiestry Symfn- 
ueznej Związku Muzyków pod batutą samego 
kompozytora O. B. Rizziego będzie prawdziwą 
atrakcją tego wieczoru. Pozostałe bilety do ns- 
byca w kasach na Wawelu od 6 wieczór. Przy 
tm donosi się, że zniżki dla wycieczek z poza 
Krakowa oraz dla większych grup uczniów 'ak 
zò szkół Średnich jak i powszechnych wydaja 
kancelarja Pogotowia od 10 do 12 rano i od 
4 do 6 weczerem. Jesteśmy pewni, że mieszkań 
vy Krakowa tak ze względu na rzeczywiście 
wspaniały program, jak i ze względu, że dochód 
redzie obrócony na cele Pogotowia Ratunkowo- 
70, które obecnie cieszy się najwieksza i ogólną 
-ympatją wszystkich — tłumnie pospieszą dzi- 
zaj wieczorem na Wawel. l 


Dokąd jechać na wakacje? 


SŁYSZYCIE? ŻYDÓW MAŁO W SZCZAW- 
NICY! 

Jak wynika ze statystyki, prowadzonej przes 
Komisję Zdrojową w Szczawnicy wśród kura- 
cjuszy, którzy obecnie przebywają w zćrojowi- 
sku jest zaledwie kilkanaście procent żydów. 
Jest to objaw nie notowany dotychczas w Szcza 
wniey, gdzie żydzi stanowią przeciętnie 70 proc. 
kuracjuszy. == 


N erer 0 (J0 manat 


Mr. 6. 


„GŁOS NARODU" z dnia 16 Gzerwca. 


Zycie Gospodarczo -społeczne. 


O rządy w miejskich 


Z Komisji dla miejskich zakładów przemył, --- 
mego. — Awantury socjalistyczne. — 


W poniedziałek 13 bm. odbyło się począt- 
gowo pod przewodnictwem p. senatora Adel- 
mana, później pp. wiceprezyd. Ostrowskiego 
i Wielgusa posiedzenie Komisji dla zakładów 
przemysłowych. Przedmiotem obrad były zam- 
knięcia rachunkowe gazowni, elektrowni i za- 
kładów ceramicznych za r. 1926. Zamknięcia 
rachunków gazowni referował dyrektor p. Sel- 
iert. W mrzemówiceniu swoim zilustrował cy- 
frami statystyczmemi ruch zakiadu i jego roz- 
wój, przyczem zwrócił uwagę na poważny 
wydatek wynikający z zarządzenia prezydjum 
w sprawie wypłaty pełnych poborów chorują- 
cym robotnikom. Krytyka ta wywołała ze stro- 
my socjalistycznych członków Komisji oburze- 
mie, któremu wyraz dali wznosząc pod adresem 
p. Seiferta nieprzyjazne okrzyki i waląc pig- 
ściami w stół. Z wielkim trudem udało się p. 
Ostrowskiemu zapanować nad hałasującymi 
towarzyszami i umożliwić dyrektorowi gazo- 
mini dokończenie referatu. Dla zrozumienia 
występu socjalistów należy wyjaśnić, że pre- 
zydjum miasta, chcąc zyskać poparcie socjali- 
stów zgodziło się, by robotnikom miejskich za- 
kładów przemysiowych ubezpieczonym w Ka- 
sie chorych, wypłacano przez czas choroby 
pełne pobory. Ponieważ chorujący robotnik 
otrzymuje równocześnie z Kasy chorych zasi- 
łek w wysokości 60% t zw. płacy ustawo- 
mej, czyli że dochody jego w czasie choroby 
są znacznie większe, niż wtedy gdy pracuje, 
przeto nie dziwnego, że mogą zajść wypadki 
nadużycia tego przywileju ze strony niektórych 
robotników. I o te właśnie wypadki naduży- 
cia podejrzywał p. Seifert robotników, a swo- 
je podejrzenie uzasadniał procentowym wzro- 
stem wypadków choroby od chwili wejścia 
w życie umowy zawartej między socjalistam?, 
a prezydjum miasta, 

W obronie, umowy wystąpiło w szranki 
kilku mowców socjalistycznych mocno ataku- 
jąc dyrektora gazowmi, który zresztą nie ele- 
szy się ich sympatją w przeciwieństwie do kie- 
rowników innych zakładów, a to dlatego, że 
p. Seifert chce być w gazowni rzeczywistym 
dyrektorem, a nie tylko wykonawcą rozkazów 
socjalistycznych. Z przemówień pp. Ziffera, 


przedsiębiorstwach 


Pierwsze owoce haniebnego paktu prezydjal- 
Iiegwersja pożyczek gazowni. 


Rorenzweijga. Kluczki, dr. Kuźmiara okazuje 
się, że prezydjum miasta w zupełności uległo 
naciskowi socjalistów i dopuściło ich do rzą- 
dów w miejskich zakładach przemysłowych. 
a zatrudnionych w tych  przedsiębiorstwach 
robotników poddało zupemie pod komendę 
soejalistyczmych związków zawodowych. -Mo- 
żna oczywiście uważać taki stan rzeczy za 
dagodmy dla prezydjum, wątpliwą jest jednak 
rzeczą. czy taka metoda dobra jest na dłuższą 
metę i czy zapewni rozwój przedsiębiorstw. 
a zatrudnionym w nich robotnikom da to, 
czego oczekują. Można mozymić p. Seifertowi 
zarzut nielojalności wobec zarządzeń prezy- 
djum, trzeba jednak z drugiej strony zrozu- 
mieć sytuację dyrektora, który mie chce być 
jedynie organem wykonawczym P. P. $. 

Burza. iaką. wywołał referat p. Seiferta 
uniemożliwiła rzeczowe rozpatrzenie Samego 
zamknięcia rachunkowego. Wprawdzie p. sena- 
tor Adelmam usiłował wprowadzić dyskusję na 
rzeczowe tory udowadniając cyframi, że gazo- 
wnia miejska w dzisiejszym stanie nie jest 
przedsiębiorstwem  dochodowem i domagając 
się przedłożenia programu, któryby zapewniał 
rentowmość zakładu. był to jednakże głos od- 
osobniony, bo Komisja pod wrażeniem awan- 
tury nie podjęła inicjatywy p. Adelmana. Zam- 
kmięcie rachunkowe i bilans gazowni został 
uchwalony. 

Komisja uchwaliła również przedłożyć Ra- 
dzie 'wmfosek o zaciągnięcie w Banku gospo- 
darstwa Krajowego kwoty 400.000 zł. celem 
konwersji kliku immych, droższych pożyczek 
gazowni. Uchwalono również zakupić od p. 
Thornowej realność wchodzącą klinem w po- 
siadłość, na której mieści się gazownia, ele- 
ktrownia i tramwaj. Cena kupna ma wymosić 
130.000 zł., t. j. po 150 zł. za sążeń kwadr. 

Bez dyskusji przyjęto zamknięcie i bilanse 
elektrowni miejskiej i zakładów ceramicznych 
za rok 1926. Dyrekcji Zakładów ceramicznych 
udzieliła Komisja upoważnień do poczynienia 
szeregu wydatków inwestycyjnych. Z powodu 
spóźmionej pory odroczono do następnego po- 
siedzenia obrody nad zamłkięciem rachuko- 
wem wodociągu miejskiego. 


Jak zorganizować pracę w gospodarstwie domowem 


Instytut Naukowej Organizacji w Warsza. 
wię (Krakowskie Przedmieście 66) przystąpił 
do wydawania dodatku do organu Instytutu 
„Przeglądu Organizacji“ pod nazwą „Organi- 
zacja Gospodarstwa Domowego*. Zadaniem te- 
go pisma jest zaznajamianie kobiet polskich 
z nowemi metodami pracy, podawanie do ich 
wiadomości pojawiających się na rynku kra- 
jowym i zagranicznym przyrządów oraz wy- 
nalazków, ułatwiających pracę, jednocześnie 
zaś pobudzanie bardziej czynnych i przedsię- 
biorczych jednostek do samodzielnych próv 
i udoskonaleń. 

Organizacja w gospodarstwie domowem ma 
bardzo wiele do zdziałania. Przez ręce kobiet 
przechodzi 65 proc. dóbr całego kraju. Zaję- 
ciom gospodarskim poświęca sią, kilkunastomi. 
ljanowa rzesza pracownic, a cia w gospo: 
darstwie nigdy nie ulegają przerwie, Naukowa 
organizacja pracy idzie tr w kierunku opra- 
cowania narzędzi, przyrządów i maszyn prak- 
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Czerwony DUKIEĆ. 


'A raczej z dwoma trupami. Dowiedzie- 
liśmy się bowiem tego samego wieczoru na 
wsi, gdzie przybyli urzędnicy śledczy oraz 
karawany, które przeszukały góry, iż obaj 
cieśle z szaletu Doldenhornu, prawie dwaj 
szwagrowie, skoro jeden z nich narzeczonym 
był siostry drugiego. znaleźli śmierć w tem 
samem miejscu, u stóp skalnego urwiska, 
w pobliżu lodowca Qeschinenhorn. Zgon 
jednego datował się od dnia poprzedniego. 
podczas gdy drugi musiał go przeżyć do 
rana. Wiedzieliśmy, gdzie noc przepędził 
morderca. Sam sobie wymierzył sprawie- 
dliwość, miast oddać się w ręce żandarmów. 
jak mu to przykazała Mabel. Powrócił na 
miejsce zbrodni, by rzucić się w przepaść 
ze szczytu tej samej skały. 

O sprzeczce, jaka wybuchła nad jezio- 
rem Oeschinen. doniesiono nam parę szcze- 
gółów, dla publiczności niejasnych. dla nas 
aż nazbyt zrozumiałych. Młoda dziewczyna 
z pustoty zażądała kwiatów, jakie narzeczo- 
ny jej nosił na sobie, ten zaś, nie wiedzieć 
szemu odmówił. Towarzysz jego począł wów- 
czas drwić z niego, grożąc. iż opowie histo- 
rję bukietu. I zaraz rozwinął się dramat z nie- 


tycznych, dających możność wykomania róż. 
nych prac gospodarskich, jak sprzątanie, pra- 
nie i t. p. w sposób uproszczony i przyjemniej- 
szy. W ten sposób oszczędza się na czasie, 
energji i materjałach, 

Jeżeli jednak zastosowanie nowych przy- 
rządów i maszyn może być połączone z pewne. 
mi trudnościami materjalnemi, o tyle zrefor- 
mowanie sposobów pracy w gospodarstwie do- 
mowem, wprowadzenie doń nowych metod, po- 
zwalających na unikanie wszelkiego marno- 
trawstwa sił, ozasu i grosza, dostępne jest dla 
każdego i może zacząć się natychmiast. Idzie 
tu więc o odpowiedni rozkład zajęć domowych, 
podział pracy, robienie zakupów, prowadzenie 
rachunków, normalizacja poszczególnych za- 
jęć, jak gotowanie, zmywanie, pranie i t. p., 
kwestja odżywiania dorosłych i dzieci, pielęg- 
nowania dzieci i t. d. 

Myśl zasad naukowej organizacji pracy kie- 
ruje sig do usuwania wszelkiego mamotraw. 


słychamą gwałtownością: Berta, narzeczona. 
nie umiała wytłómaczyć sobie gniewu dwóch 
młodzieńców. Wyrzucała sobie śmiech, oraz 
niewinną prośbe: traciła swoich opiekunów. 
dwie najdroższe sobie istoty. Biedna dziew: 
czyna, zawikłana w straszliwe i niepojęte dla 
niej zdarzenie, budziła powszechną litość. 

Mabel słuchała tych pogłosek, nie zdra- 
dzając najmniejszego wzruszenia, jakby obcą 
była temu całemu zajściu. Zdumiony jej obo- 
jętnością, spytałem, czy nie odczuwa wyrzu: 
tów sumienia? 

— Wyrzutów sumienia? Za co? Nie są- 
dzisz przecie, że się interesuję tymi ludźmi. 

A jodnak spędziła noc obok winowajcy. 
Jakim pogardlliwym tonem wydała wyrok, 
odsuwający od niej „tych ludzi“! Byłbym 
zakończył tę rozmowę nie znajdując nic wię- 
cej do powiedzenia, gdyby wspomnienie 
Werthera nie było mi przyszło na myśl. 

— Tak, ozwałem się, gdy po publika: 
cji Werthera epidemja samobójstw nastąpiła 
w Niemczech, zapytał ktoś Goethego, czy 
nie poczuwa się za nie do odpowiedzialno 
ści: „Och, odparł nie chcesz pan przecież, 
abym się trapił tuzinem głów niedowarzo- 
nych, od których qswobodziłem ziemię, 

—— Goethe, podchwyciła: Mabel, mógł być 
Anglikiem, był godnym tego. 

Nazajutrz opuściłem Kamdersteg mimo 
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stwa w pracach domowych, Pół godziny dzien- 
nie zaoszczędzonego czasu przez sprawniejsze 
wykonywanie pracy, czyni 183 godziny rocz- 
nie, które można spędzić użyteczniej, niż na 
nieudolną robotę. Pół złotego, zaoszczędzonego 
codziennie w każdem gospodarstwio przez umie- 
jętne wyzyskanie pożywienia, opału i t. p, to 
153 zł. rocznie. 

Jak te uląpszenia w gospodarstwie domo- 
wem wprowadzić — wskazuje częściowo już 
pierwszy numer organu Instytutu Naukowej 
Organizacji, 

—0O () 


Spółdzielcza wytwórnia serów owczych 
w Tatrach. 


Próba podniesienia zaniedbanej gałęzi wytwór- 
czości. 
Jak donosiliśmy, konjunktury eksportowe 
dla masła polskiego są obecnie bardzo korzyst- 
ne. Wywozi się je głównie do Anglji, dalej do 
Niemiec, Austrj', Czech itd. Jest to niewątpli- 
wio wynik'em systematycznej, od kilkunastu 
lat prowadzonej przez organizacje spółdzielcze 
pracy nad ulepszeniem jakości masła. Niezwy- 
kle szybki rozwój mleczarni spółdzielczych po- 
zwala żywić nadz'eję, że wkrótce cała Polska 
poxryje się gęstą siecią mleczarni nowoczes- 
uych, zaś dawny, przestarzały sposób przeróbki 
rabiału polegający na zbieraniu śmietany z mle 
ka kwaśnego, znikn'e zupełnie. 
Obecnie pojawiły się próby w kierunku pod- 
niesienia zaniedbamej dotychczas przeróbki mle- 
ka owczego w Małopolsce. Zacofanie, zabobon 
niechlujstwo baców oraz zupełny brak nowo- 
czesnych przyborów i wiadomości technicznych 
powouje, że za 1 kg. sera owcżego wyrorio- 
rego przez naszych górali uzyskuje się zaledwie 
2—4 zł, natomiast za sery owcze zagraniczne 
(np. Roquefort) płacimy około 15 zł za 1 kg. 
W celu zorganzowania mleczarstwa halne- 
go, ulepszenia jakości bryndzy, wprowadzenia 
racjonalnego dojenia j pielęgnowania owiec 
craz przeprowadzenia prób z wyrobem wykwint 
rych serów owczych. Krajowy Patronat spół- 
dzielczy postanowł już w bieżącym roku po-- 
iąć odpowiednie starania. 
W tym celu wynajeto od „Zakładów Kórnie- 
kich“ Halę Tomanową w Tatrach. obejmującą 
1246 ha, na której wytndowano 2 szałasy na 
serownię, magazyny bryndzy itd. Piwnice wy- 
kopano w górze. Do pasiema i dojenia owe 
araz pomocy przy wyrobie serów. wynajęto 6 
młodych górali. Jakie bedą wyniki tych, do- 
świadczeń — pokaże przyszłość. 


Ruch budowlany w Polsce. 


Statystyka większych miast, 

Ostatnie „Wiadomości Statystyczne"  pr-y», 
t.oszą kilka interesujących cyfr z ruchu budowy! 
nego w pierwszym kwartale hr. Wynika z nich, 
że ruch budowlany u nas przedstawia się nadal 
*kardzo nikło. Jest to o tyle zrozumiałe, że za- 
sadnicze dotychczasowe przeszkody, hamsjące 
iutensywną rozbudowę naszych miast nie ule. 
giy żadnej zmianie. 

Nowych budowli rozpoczęto w 10 najwięk- 
czych miastach polskich w ub. kwartale tego 
roku zaledwie 280, w czem tylko 154 domów 
mieszkalnych. 

Cyfra ta jest dość wymownym wyrazem zł- 
niku inicjatywy budowlanej, jeżeli zważymy, ża 
w tym samym okresie czasu w r. ub. rozpoczęto 
324 nowych budowli, z 191 domam’ mieszkalny 
wi. Najwięcej stosuzkowo buduje stolica, gdzie 
liczba rozpoczętych budynków wynosi 61. Na 
srugiem miejscu trzeba postawić Łódź z 44 bu- 
dynkami, w czem 21 domów m'eszkalnych. 
a Kraków na miejscu siódmem. Liczba rozpo- 
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czętych w naszem mieście nowych budowli wy- | 171.59, Włochy 45.52, 45.64, 45.40, 
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© Polsko! Polsko? 
0! Polsko? Polsko? Święta! Bogobojna! 
Jeżeli kiedy jasna i spokojna 
Obrócisz twoje rozwidnione oczy 
Na groby nasze, gdzie nas robak toczy; 
Gdzie urny prochów pod wierzby wiosenne 
Skryły się dumać jak łabiędzie sennet 
Polsko ty moja! gdy już nieprzytomni 
Będziemy... wspomnij ty o nas! o! wspomnij? 
Wszak myśmy z twego zrobili nazwiska 
Pacierz, co płacze i piorun, co błyska, 
A dosyć, że się zastanowisz chwilę, 
Jaka tam cisza na naszej mogile, 
Jak się wydaje przez Boga przeklęta; 
A nie zapomnisz ty o nas, o Święta! 

Juljusz Słowacki, 


© 
Egzaminy wstępne 
Do Prywatnego Seminarjum 
Nauczycielskiego Żeńskiego 
(z prawami szkół państwowych) 
w Kielcach, Niecała 6. 
na kursy: wstępny, I, II, III 1 TV 
odbędą się dnia 22, 23 i 24 czerwca o godz. 9 rano. 
Podania z załączeniem metryki, świadectwa szcze- 
pienia ospy, Świadectwa lekarza o stanie zdro- 
wia, przyjmuje kancelarja codziennie (oprócz 
świąt) od godziny 9 do 1. 
Z początkiem roku szkolnego otwarte będą dwa 
oddziały ćwiczeniówki. 


Dyrekcja. 


wa trzeba jednak przyznać, że stosunkowo naj- 
więcej myśli się tu o budownictwie mieszkanio. 
wem, gdyż wszystkie przytoczone wyżej rozpo- 
częts budowle należą do kategorji mieszkalnych. 

Pod tym względem Kraków stoi na pierw- 
szem miejscu. 

Druga strona ruchu budowlanego, tj. wykoń 
czanie budow! przedstawia się stosunkowo go- 
trzej odnośna bowiem cyfra budowli oddanycti 
do użytku w ub. kwartale wynosi 254 z 1371 
:zbami mieszkalnymi. Najwięcej stosunkowo no 
wych budowli przybylo Łodzi (104), mieszkań 
zaś w Poznaniu (368), który przoduje pod tym 
względem wszystkim innym miastom objętym 
statystyką. 

Naimniej dla zaradzenią nędzy mieszkanio- 
wej zrobione w Warszawie, chociaż tam przy- 
ticra ona naidrastyczniejsze formy. 

O ile idzie o Kraków. to statystyka stawia 
go ma trzeciem miejscu, tak odnośnie do cyfry 
zakończonych budowli, jak oddanych do użytku 
m'eszkań. Z punktu jednak widzenia budorwlans 
go ruchu mieszkaniowego, to Kraków trzeba 
prstawić na nierwszem miejscu, gdyż w ogólnej 
erfrze 28 wykończonych budowli znajduje sią 
22 budynków mieszkalnych. (m) 


Giełda akcyjna nada! spokojna. 

W sytuacji na giełdzie akcyjnej nie zaszła 
wczoraj żadna zmiana. Tendencja zasadniczo 
utnzymana, obroty nadal słabe. Z akcji będą- 
cych wezoraj przedmiotem tranzakcji poszuki- 
wano Elektrowmię przy lekkiej zwyżce kursu, 
z innych papierów. Tylko Tohan nieco zniżko- 
Wwy. 

Pogiełdzie równie bezbarwme, obroty słabe. 

Notowano: Zarobkowy 82 zł, Tohan 16.25 
do 15.50 zł, Zieleniewski 21.15 zł, Trzebimia 
35 gr, Parowozy "0 gr. Strug 0.43 gr, Azot 
1.70 zł, Elektrownia 42.25-42.35 zł, Jawo- 
rzno 20.85 zł, Bank Polski 144.50, Nafta Pol 
“ka 38 gr, Len 32 gr, Ćmielów 30 gr. 

Dolary w Krakowie po 8.921/,—8.%:/, zł, 
dewiza dolarowa 8.94:/,—8.95 zł. 

Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.91t/» 

8.94-—899, Holamdja 358.30, 359.20, 357.40, 
Londyn 43.45, 48.56, 43.34, Nowy Jork 8.98, 
8.95, 8.91, Paryż 35.04, 35.13, 34.95, Praga 
26.50, 26.56, 26.44, Szwajcarja 172.02, 172.45, 
Wiedeń 


niosła w ub. kwartale 18, Na pochwałę Krako- | 125.80, 126.11, 125.49, 


błagań Dicka Worda. Niedy już od tego 
czasu nie widziałem Mabeli. O jej małżeń- 
stwie dowiedziałem się z dzienników. I oto 
wróciła umrzeć prawie w to samo miejsce, 
gdzie spowodowała śmierć dwóch osób. 
Igrała ze śniegiem swoich cudownych ra- 
mion. których nie widziałem nigdy i — jak 
w wieczorynce Wereny — śniegi ją po- 
kryły.... å 
VI. Chi lo sa. 

Skończyłem moją opowieść w onej lowi- 
telskiej chacie, której ściany słyszały tyle 
myśliwskich i krwawych przygód. Ludwik į 
de Wimines wysłuchawszy uważnie, wyra- 
ził mi pochwalę: 

— Ach, oświadczył, pomogłeś mi poznać 
zagadkowa hr. de Satigny, której oczy 
o płowych blaskach zawsze przejmowały 
mnie dreszczem. Pamiętasz słowa. jakie wy- 
rzekła do męża podczas ich schadzki 
w Thann? „Na twojem miejscu poszłabym 
zobaczyć, co się dzieje po tamtej stronie", 

Po tamtej stronie komendant znalazł 
śmierć, To była czarownica. 

— O, o, zaprotestował Piotr Lawal, któ- 
ry przez cały czas opowiadasia zachował 
się powściągliwie. Jakże puszczacie wodze 
waszym  fantazjom! Nie nadzwyczajnego 
niema w tem wszystkiem. Jako zakończe- 
nie biografji miss Mabel Word dodalbym | 
odpowiedź Sylwji z Podwójnej niestałości 
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Maziraux'a: — „O czem to dumasz pięk- 
na Sylwio?* —— „O sobie dumam i nie poj- 
muje nic z tego“. Młode dziewczęta nie ro- 
zumieją siebie samych, a wam się zdaje, że 
je rozumiecie! Ich domniemane okrucień- 
stwo jest tylko nieznajomością życia. Her- 
miona, jako małżonka i matka upodobni sie 
do Andromalki. Wasza Mabeł niewinną jest 
krwi, której odpowiedzialność zrzucacie na 
nią z powodu, iż ukradziono jej czerwony 
bukiet. Niedostateczność kostjumu nie może 
stanowić o jej winie. Okazała litość bieda- 
kowi opętanemu jej urodą, 

— Jeśli nie dokończyła jego obłędu. 

— Ludwik de Wimimes, kończył nasz 
towarzysz, robi z niej bohaterkę Corneille'a, 
gdy męża do zwycięstwa podnieca. Pogódź- 
my się z hr. de Satigny i wychylmy ostatni 
kielich tego wina, łodowatego niby sorbet 
śnieżny. 

— Nie widziałeś jej ramion, zauważył 
Ludwik de Wimines. | 

Ja zaś dodałem smętnie: 

-— Nie widziałeś jej ócz. 

Cóż może wiedzieć ten, który nie wi- 
dział? Żalisz i ten, kto widział, może być 
pewnym, co dzieje się pod powłoką ciała 
i w głębi ócz, w sercach i na dnie dusz?... 
Przełożyła z francuskiego Zofja Skolimowska, 


Koniec. 
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„GŁOS NARODU* 


z dnia 16 czerwca, 
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili 


Dziś konferencja stronnictw polskich 


Warszawa, (Telef. wł) Na Środą na gudz. 
10 przed południem marszałek Sejmu zwolał 
przedstawicieli polskich stronnictw, które swe- 
gò czasu zawarly kompromis w sprawie ustaw 
samorządowych, celem naradzenia się nad spo. 
sobem przeprowadzenia projektów ustaw sa- 
morządowych na najbliższej sesji sejmowej 
przez oba ciałą ustawodawcze. Na kon'eren 
cji tej ma być przedewszystkiem rozważona 
sytuacja, jaka się wytworzyła od czasu ostat- 
niego zebrania się komisji administracyjnej 
i możliwość szybkiego uchwalenia ustaw samo, 
zak przez Sejm i Senat. 


Po zamknięciu kroniki. 


Min. Miedziński o komercjalizacji 
swego resortu, 


Wczoraj popołudmiu odbyła się w Izbio han- 
dlowej i przemysłowej w Krakowie konforeneja 
z udziałem min. Miedzińskiago, na której wic». 
prezydent Izby p. inż. Peroś przedstawił mini. 
etrowi dezyderaty św ata kupieckięgo i WC 
słowego okręgu krakowskiego. 


Postulaty Izby Handlowej, 


Wiseprezydemt Izby handlowej inż. Peroś 
przedstawił ministrowi postulaty Izby zazna- 
czając, że Izba poświęca baczną uwagę sprawie 
należytego funkcjonowania służby pocztowej, 
której prawidłowe działanie jest jednym z pod- 
stawowych warunków należytego rozwoju wy- 
twórczości dóbr i obrotu tówarów. Na pierw- 
szy plan wybija się budowa nowego gmachu 
Dyrekcji Poczt i Tel. w Krakowie, kwestja 
urządzenia nowej centrali telefonicznej, względ- 
nie przyspieszenie jej budowy, oraz konieczność 
rozbudowy połączeń telefonicznych w ruchu 
międzymiastowym, w szczególności ze stolicą, 
Gdańskiem, Poznaniem i Wiedniem. Wicegprez. 
Pero$ zwraca dalej uwagę na potrzebę przy- 
wrócenia urzędu pocztowego w Krowodrzy, 
mówi o złych pomieszeżeniach urzędów pocz- 
tówych pa prowincji, zwłaszcza w zdrojowi- 
skach, domaga się powiększenia personalu pocz 
towego w niektórych miejscowościach, uspraw- 
nienia obrotu listowego i paczkowego z Kra- 
koówem, zastosowania motocykli lub rowerów 
w służbie doręczania przesyłek ważniejszych 
(listów poleconych, express i t. d.). 

Odnośnia do obrotu przekazowege domaga 
się Izba: 1) rozszerzenia maksymalnej granicy 
sum przekazowych, przyczem kwota 10.000 zł. 
nie byłaby zbyt przesadną; 2) przystąpienia do 
zagranicznego obrotu przekazowego i 3) prze. 
dłużenia popołudniowych godzin urzędowych 
dla przyjmowania przesyłek pieniężnych w urzę- 
dach prowincjonalnych. W dziale telegraficz- 
nym zwraca Izba uwagę na powolny bieg tele- 
gramów z zapłaconą odpowiedzią. 

Kupiectwo prowincjonalne wyraża życzenie, 
aby weksle nadchodzące do urzędów poczto- 
wych do inkasa. można była wykupywać w 3 
dniu. Ze strony kupiectwa są podnoszone skar- 
gi na wysokość prowizji przy inkasie, która do- 
chodzi do 2 proc., podczas gdy instytucje pry- 
watne pobierają z tego tytułu pół, a nawet 
jedną czwartą procent. 

Na życzemie minietra udzielił odpowiedzi 
prezes Dyrekcji poczt w Krakowie Dr. Jarszyń- 
ski, który stwierdził, że dezyderaty Izby w wió. 
lu punktach będą mogły być spełnione, gdyż 
władze pocztowe wydały już w tych kierunkach 
odpowiednie zarządzenia. Następnie min. Mie. 
dziński wyjaśnił ogólne stanowisko Ministerstwa 
poczt w sprawie poprawy stosunków poczta- 
wych. i oświadczył, że jego dążeniem jest prze- 
kształcenie Ministerstwa poczt na przedsiębior- 
stwo, którego dcchody przyczyn'łyby się do oży 
wienła życia gospodarczego w Państwie, Przy- 
rzekł udzielić w najbliższym czasie wyczerpują: 
tei odpowiedzi pisemnej Izb'e handlowej na jj 
memorjał streszczony przez wicaprez. Perosia 
i prosił o stały Kontakt Izby z rządem. 

Jako gospodarze Izby hamdlowej WYSLE 0- | poznam 
wali na wczorajszej konferencji prócz wicepro:. 
Perosia: dyrektor Dr. Josefert i wiećdyr. radca 
Gertner. 


Pogrzeb Słowackiego: 29 czerwca 


Ze względów liturgicznych złożenie zwłck 
Foety na Wawelu, jako akt religijny o charakte 
rze pogrzebowym nle może cię odbyć w dniu 
świątecznym, tj. 29 czerwca. jak się tego z pew 
nych stron domagano, celem umożliwienia ulzia 
łu w. uroczystości masom pracującym. Wobec 
ustalenia daty głównej uroczystości na dzień 
roboczy Komitet ścisły w Krakowie uchwalił 
na wniosek wicept. Dra Schneidra zwrócić się 
do Rządu, w szczególności do Ministerstwa kolai 
oraz Min. poczty z prośbą o zwolnienie od pra- 
cy na ten dzień pracowników koleowych i i pocz- 
towych w Krakowie. 


— 


Min. Zaleski o sytuacji politycznej. 


wywiad z dziemnikarzami zagranicznymi. 


Genewa. (PAT.) Minister Zaleski przyjął 
wczoraj popołudniu w sali hotelu Bergues 
dziennikarzy zagranicznych. Odpowiadając na 
stawiane mu zapytania minister udzielił wy- 
czerpujących odpowiedzi, przyczem mówiąc 
c sytuacji wytworzonej przez ostatnią 

notę sowiecką, 
minister oświadczył, że nota ta jest podstawą 
do definitywnego zlikwidowania sytuacji wy- 
tworzonej przez morderstwo, 

Zapytany o ogólny charakter obecnych 
stosunków polsko-sowieckich — minister przy- 
pomniał, że od dłuższego czasu toczą się ro- 
kowania o zawarcie paktu o nieagresji, Roko- 
wania te jednak napotykają na liczne prze- 
szkody, przyczem główną trudnością jest zma- 
lezienie formuły, która nie sprzeciwiałaby się 
przyjętym przez Polskę zobowiązaniom wy- 
nikającym z paktu Ligi, Trzeba bowiem pa- 
miętać, że sowiety do Ligi Narodów nie należą. 

W sprawie stosunków 


polsko-niemieckich, 


a zwłaszcza w sprawie pertraktacji o traktat 
handlowy p. minister zaznaczył, że pertrakta- 
cje te są w toku. Główną jednak przeszkodą 
jest Załatwienie sprawy wywozu produktów 
rolnych, przeciwko czemu występują agrarju- 
sze niemieccy, a zwłaszcza pruscy. Minister 
przypomina jednak, że przy obustronnej do- 
brej woli sprawa traktatu dojdzie do pomyślne- 
go rozwiązania. Zapytany o Tiki stosunku 
Polski do kwestji 


kontroli zburzenia fortyfikacji 
na wschodniej granicy Niemiec, minister za- 
znaczył, że Polska nie ma bezpośredniego 
wglądu do tej sprawy, gdyż ostateczne jej 
załatwienie należy do konferencji ambasado- 
rów, w której Polska nie zasiada. Minister 


przypomina jednak, że w ciągu bieżącej se- 
sji sprawa ta zmażdzie ostateczne rozwiązanie. 
Zapytany o stosunek 
polsko-litewski 
minister przypomniał paradoksalność  sytua- 
cji wytworzonej przez Litwinów, którzy uwa- 
żają się dotąd za pozostających w stanie woj- 
ny z Polską, gdy tymczasem Rząd Polski wie- 
lokrotnie i oddawma zaznaczył, że pozostaje 
iz Litwą na stopie pokojowej. 
Zapytany następnie o znajdujące 
porządku dziennym bieżącej sesji 


się na 


sprawy gdańskie 


minister zaznaczył, że są to wszystko Sprawy 
mniejszej wagi. Rada na bieżącej sesji ustali 
kompetencje wysokiego komisarza co do 
transportu przez Gdańsk materjałów wojen- 
nych przeznaczonych dla innych prócz Polski 
krajów. Następnie wypowie się w kwestji fa- 
brykacji aeroplanów, która to sprawa była już 
przedmiotem badania komisji doradczej Ligi 
Narodów. Wreszcie rada będzie musiała za- 
jąć się sprawą ostatecznego załatwienia proce- 
dury przy wykomywniu praw Gdańska na te- 
rytocjum w Westerplatte oddanym mocą decy- 
zji Rady w r. 1924 do dyspozycji Polski dla 
wyładunku transportu do Polski materjałów 
wojennych. Gdańsk rości sobie daleko idąca 
pretensje wglądu i kontroli nad manipulacja: 
mi wyładunku i magazynowania. Polska zaś, 
która wzięła na siebie całą odpowiedzial. 
ność za prawidłowy bieg tych czynności i za 
ewentualne szkody, jakie mogłyby powstać 
przy nieszczęśliwych wypadkach, nie dzieli tej 
edpowiedzialności z nikim, i nie może zgodzić 
się na nieuzasadnione pretensje Gdańska, któ- 
rych część nawet uwzględniwszy PY, 
bezpieczeństwo na Westerplatte, | 


Obrady Ligi Narodów. 


Genewa. (PAT.) Sz. Ag. Tel. Pod przewo- 
dnictwem Chamberlaina odbyło się poufne po- 


siedzenie Rady Ligi Narodów, otwierające 
obrady 45 sesji Rady. Ustalono ostatecznie 


porządek dzienny bieżącej Sesji. Następnie 
przedstawiciel Rumunji Titulesco  zreferował 
szereg spraw finansowych m. in. preliminarz 
budżetowy Ligi Narodów na rok 1928. 
Genewa. (PAT) Rada Ligi Narodów zasta- 
nawiała się na dzisiejszem posiedzeniu nad 
sprtwą zmniejszenia liczby zwyczajnych sesyj 


Rady z 4 na 3 ze względu na trudności, jakie 

mają mimistrowie spraw zagranicznych przy 
częstem wyjeżdżaniu zagranicę kraju. Po dy: 
skusji wobec podniesionych w tej sprawie wat- 
pliwości, Chamberlain wysunął wniosek, aby 
kwestja ta przekazaną została do rozstrzyg- 
nięcia nowej Radzie Ligi Narodów, którą wy 
hierze wrześniowe zgromadzenie Ligi Narodów. 
Powyższy wniosek Chamberlaina przyjęty zo- 
stał jednomyślnie, 


í 


Rozmowy ministrów. 


„Przyjazne rozmowy Stressemanna z Briandem 


Berlin. (PAT). Biuro Wolffa donosi z Tulu- 
ży, Że rozmowy jakie toczyły sią wczoraj mię- 
dzy ministrem Stressemannem a Briandem mają 
charakter przyjazny i dotyczyły nietylko spraw 
interesujących bezpośrednio Niemcy 1 Francję, 
ale również i aktualnych zagadnień ogólnej po- 
lityki światowej. Rozmowy między Stresseman- 
nem a Chamberlainem pozostawały w związku 
z odwiedzinami Brianda i odnosiły się do tych 

samych zagadnień, które zostały poruszone 
w czas'e spotkania się Stressemanna i Brianda. 

Uzupełniając te doniesienia sprawozdawca 
niemiecki Berlińskiej Korespondencji Parlamen 
tarnej podkreślł przyjazny charakter jaki maty 
rozmowy pomiędzy Stressemannem a Briandem. 
Nie oznacza to jeszcze, aby w rokowaniach nad 
sprawami bezpośrednio Niemcy  obehodzątcemi 
osiągnięto jakiś postęp. Rzecz ma się wprost 
cdwrotnie. Nie możńa się oprzeć wrażeniu, że 
wszystkie te sprawy znajdują się wciąż jeszcze 
w stagnacji, i że nie jest przewidziame czy uda 


i Chamberlainem. — Niemcy nie zadowoleni. 


się wogóle w toku dalszych rozmów uzyskać 
rozwiązanie korzystne dla Niemiec. Ogólną sy- 
tuacja w obecnej chwili ma charakter zupełnie 
nie uprawniający do opty ze strony Nie 
miec. 

„Deutsche AL. Tig“ potwierdza, że w spra- 

wach dctyczących Niemiec niemo powodów do 

optymizmu i że polityką poejnięca zdaje się 
osiadać na mieliźnie. 4 

Berlin. (PAT). Korespondent genewski „Lo- 
kal Amzedjger* donosi, że w rozmowach miądzy 
Stressemannem i Ohamberlainem ustalono, iż 
muszą być podjęte wszelkie usiłowania, aby nie 
dopuścić do dalszego zaostrzenia obecnego na- 
irężenia pomiędzy Anglją a Rosją. Aby to było 
niożliwem jest, jak zaznaczają koła niemieckiej 
delegacji, koniecznem, aby różnice między 
Francją a Anglją z jednej a Niemcami z drugiej 
strony w jak „najkrótszym zy o usu- 
nięte, e pE erie | 


Konflikt egipsko - angielski załagodzony. 


Londyn. (PAT). Premjer egipski Sarwat Pa- 
«za wystosował do wysokiego komisarza brytyj 
skiego lorda Lloyda notę w odpowiedzi na sze- 
reg punktów, dotyczących Kwestji armii egip- 
skiej, poruszonych w poprzedniej nocie egip- 
skiej do rządu brytyjskiego. 

W T.ondynie nie otrzymano jeszcze tej noty. 


sądzą jednak, że odpowiedź egipska utrzymana 
jest w tomie zadowalającym. Również ze strony 
angielskiej podkreślają zwrot w toczących się 
checnie rokowaniach angie’ a6-egipskich, po- 
zwalający dry fi się szybkiego porozumie- 
nia. AL | gię, . Mali! ali ali 
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Dragoman jugosłowiański wypuszczony zostanie z więzienia. 


Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse“ donosi zu 
Skutari, że dragoman poselstwa jugosłowiańskie 
¿p Juraskowie zostanie prawdopodobnie w. naj. 
bliższych dniach zwolniony. Będzie to miało łc- 


dnak znaczenie tylko powierzchowne, by można 
było powiedzieć, że konflikt między Albania 


Wyzwolenie przeciw rządowi. 


Warszawa. (Tel. wł) Kongres „Wyzwolea 
nia" zakończył w poniedziałek dwudniowe 
swoje obrady wyborem 50 członków zarządu 
głównego stronnictwa. Referenci poszdzegól- 
nych komisyj kongresu przy sprawozdaniach 
swyth nie szczędzili krytyki obecnemu rządo- 
wi, Najostrzej atakował rząd sen. Kalinowski, 
ktćry zarzucał rządowi brak śmiałej linji po: 
tycznej w uwzględnianiu słusznych — jega 
zdaniem — postulatów mniejszości narod 
wych w zakresie szkolnictwa i administracji. 

Szczególnie ostre krytykował sen. Kalinow- 
ski politykę b. ministra oświaty Bartla. 


Likwidacja seminarjów nauczycielskich. 


Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwa oświa_ 
ty, wykonując uchwałę Sejmu, postanowiło 
zaniechać likwidacji seminarjów nauczyciel- 
skich w Kętach i w Rudniku nad Sanem, — 
uwzględniając przy tem usilne zabiegi odnoś- 
nych miast o puzostawienie im dotychczaso= 
wych zakłądów naukowych. Równocześnie jod. 
nak ministerstwo oświaty postanowiło zlikwi- 
dować drugie sminarjum nauczycielskie zeńskie 
we Lwowie i seminarjum nauczycielskie w Ra- 
dymnie. 

MIN. STANIEWICZ WE LWOWIE. ' R 

Lwów. (PAT). Wczoraj bawił tu nieofiejat 
n'e minister reform rolnych Staniewicz, który, 
następnie udał się samochodem do Stamisławoś 
wa na posiedzenie tamtejszej rady wojewódz- 
kiej i naprawy ustroju rolnego. l 


W Wilnie zatwierdzono listę 
komunistyczną. 


Warszawa, (AW) Główna komisja w Wil. 
nie zatwierdziła wszystkie zgłoszone listy wy- 
borcze, w tej liczbie i lisie Nr 15 Zjednoczo: 
nego bloku robotniczego, grupującą elementy 
lewicowe socjalistyczne i komunistyczne, De- 
legaci tej listy w osobach Kruka i inż. Zasz. 
towta na konferencji u wojewody otrzymali 
zapewnienie swobody agitacji wiecowej w ra- 
mach istniejących przepisów. 

—00)0— 

Warszawa. (Tel wł) Papież mianował Msg. 
Gallori di Vignale ablegatem apostolskim, 
który wręczy beret kardynajski kardynałowi 
Hlondowi, sl 
| Mp 


Łotwa nie chce emigrantów rosyjskie 


Warszawa. (Telef. wł). Rząd: łotewski na 
skutek zamordowana Wojkowa wydalił poza 
granice państwa redaktora dziennika rogyjakie- 
go „Slowo“ Bierezeńskiego oraz kilku emigran- 
tów rosyjskich, Ponadto rząd łotewski zawiada 
mł poselstwo łotewskie w Warszawie, ażeby 
nie udzielało wiz na wjazd do Łotwy osobom, 

którsby rząd polski chciał wydalić z państwa 
na żądanie Sowietów. (ke 
— PIO="= 


Sowieckie sądy. 


Moskwa. (PAT). Sąd w Odees'e zasądził 11 
osób na śmierć pod zarzutem szpiegostwa na 
TZECZ Rumunji. Trzy osoby zostały ód 
na Pnp po 10 a 


Manewry Reichswehry. 


Berlin, (PAT) Dziennik komunistyczny 
„Welt am Abend“ zamieszcza w sensacyjnej 
formie szazegóły zapowiedzianych manewrów 
Reichswehry, Dziennik twierdzi, że o ile daw. 
niej manewry Reichswehry nosiły charakter 
parad, o tyle teraz będą one miały charakter 
czysto militarmy. Dywizja 1 pod kierownicta 
wem bar. Esbecha ma przeprowadzić swoja 
manewry w Prusach Wschodnich, zaś dywizja 
trzecia pod dowództwem Ottona Hasse ma roz- 
począć manewry w połowie września w okolicy 
Frankfurtu nad Odrą i posuwać się po linji 
Odry w kierunku Górnego Śląska, Myślą 8pe- 
cyficzną tych manewrów ma być obrona frontu 
wschodniego Niemiec, Przy manewrach mają 
być użyte na wielką skalą automobile. 

BACH | 0 

p" | KRWAWY BAL. k 


Porto Alegro. (PAT). fRrazylja). Kilkunassą 
żulnierzy n'e dopuszczonych wraz ze swoim do» 
wótdcą na salę tańca, rozpoczęło na rozkaz swa 
go dowódcy strzelaninę, w rezultacie której 11 
orób zostało zabitych a 27 odniosło rany. =s 


4 


Wszyscy żołnierze zostali aresztowani, iż" 
à (0) | MA 
Wiedeń. (PAT). W związku, z rozruchami na 
vniwensytecio w Wiedniu zwrócił się burm'st'z 
Wiednia Scitz do prezydenta pclicji z p'smem, 
w któróm zaznaczył, że policja jest upoważniona 


Me e 


a Jugosławją jest zlikwidowany. W. rzeczywi- | $ zobowiązana do wkroczenia do budynku -mis 


sióści sytuacja jest dalej groźną. 


wersytetu jeżeliby się to okazało koniecznemi, 
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MMM iti 
We łzach Panie. 


We łzach Panie, ręce podnosimy do Ciebie, 
Odpuść nam nasze winy! 

Niech będzie Twoja wola na ziemi i w niebie; 
Przez nas czyń Twoje czyny! 

Niech się Twoje Imię na wysokościach świeci, 
Niech się Święci trzy razy! 

Abyśmy już nie byli z ksiag żywota wyjęci | 
Dla naszych ran i zmazy, 
Wspomnij, cośmy cierpieli pod chłostą tych 
A duchaśmy nie dali, [mocarzy, 
Nie poznaliby ojce naszych bolesnych twarzy, 
Gdyby z grobowca wstali, 

Gdyśmy cierpieli mocno, wołaliśmy do góry, 
Jako gołębie: „nie ciśnij!* 

Duchy jak gołębice, rozleciały się w chmury 
Zatrwoż! niech wróżą!.. błyśnij! 

W tej błyskawicy, Panie, ujtzym się i zdaleka 
Brat pozna swego brata, 

I wejdzie w śmiertelność, jako Anioł w człowieka 

«~ I staniem ludem świata!., ' 


Juljusz Słowacki. 
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„GŁÓŚ NARODU" z dnia 16 czerwca 


Ruch wydawniczy. 


St Pawłowski. MAPA KOŚCIOŁA RZYM- 
<KO-KATOLICKIEGO W POLSCE. Podzalka 
1:1.500.000, — Książnica-Atlas 1926. 


Staraniem i z zasiłku nedawna zumar::yo 
ks. prymasa Dalbora opracował prof. Pawłow- 
ski mapę dzisiejszego stanu organizacji Koscio- 
la katolickiego w Polsce, opartego na l:onś>*- 
aace z Stolicą Apostolską. Przedstawione tu są 
granice prowincyj, diecezyj i dekanatów na ve 
mapy politycznej z oznaczeniem granie , mun 
wództw i powiatów. W ten sposób orjenta cja 
w sprawach administracj kościelnej i państwo- 
wej jest bardzo ułatwiona. 


Jakkolwiek podzia! na prowincje kościelna 
dzis ma niewielkie znaczen e, to jednak: j-sno 
widać, że organizacja kościelna pierwsza zacie- 
ra dawne granice polityczne, przyłączając do 
prowmcji krakowskiej diecezje śląską i często- 
chowską, a do poznańskiej włocławską: psilo 
tmie diecezję łomżyńską związano z Wilnem, 
a łucką ze Lwowem. 

Mapa przejrzysta, bez błędów w nazwach 
miejscowych państwa polskiego, z ważniejszemi 
Jinjami komuntkacyjnemi będzie bardzo użyto 
na dla wszystkich interesujących się organza- 
cią Świecką i kościelną terytoriów Rzenzv:'9. 
spolitej. P. W. 


Zwykły wiersz milimetrowy . 
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dostarcza 
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Z. ZIEMBICKI, KRAKOW 


ie gumowe — papiery pergaminowe*— 


: 


wszelkich systemów — wszelkie druki na ko- 
pertach, papierach etc. — bilety wjzytowe — 
PLAC MARJACKI L. 2. 


przybory piśmienne i kancelaryjne 


pieczęc 
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Walne Zgromadzenie 


„Towarzystwa Bursy przemysłowej 
Panien polskich miasta Krakowa 
dla dziewcząt sierot po ołiarach wojny“ 
w Krakowie, 
odbędzie się w Krakowie dnia 19 czerwca 
(niedziela) o godz. 11 przed południem 
w lokalu Towarzystwa, Lenartowicza 4. 
Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 

madzenia. 
2) sprawozdanie z rozwoju Towarzystwa. 
3) Wybór zarządu Towarzystwa t.j. Wydziału — 
Rady pań — Komisji kontrolującej. 
a) Ustanowienie wkładki członkowskiej. 
5) Decyzja co do dalszej działalności Towarzystwa 
tycząca się prowadzenia Bursy. 
6) Wnioski członków i interpelacje. ? 
W razie, gdyby się komplet w oznaczonej go- 
dzinie nie zebrał, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
o godzinę później bez względu na ilość OE 


członków. 35 
Wydzial Towarzystwa. 


ODOPEZGZBZOWCZEA 


Śrzy zakupmie towaru 
prosimy powoływać się 


na „Słos Harodu“. 
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Na Nagrody 


MAO LO TASETAN TIVE T U ATAUNE 


Kraków. ul. św. Tomasza 35 (r 

posiada na głównym składzie 
wydawnictwa dla dzieci 
Księgarni św. Wojciecha 


młodzieży i wykonuje zamówienia zami 
nictwa wszystkich nakładców. 
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Wytwórnia ama 


DANNY 


Ireny Gutwińskiej 
Absołwentki państw. szkoły przem. art. 


Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. | 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- | 


dlug obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Towarzystwo Zaliczkowe 
w Chrzanowie 
Spółdzielnia z nieograniczoną odp. 
obniża odsetki od wkładek z dniem 1 lipca 

1927 r. i płaci: 
Od wkładek złotowych za wypowiedzeniem 
WO 
w słosunku rocznym, pozostawiając odsetki 


od wkładek złotowych a vista i wkładek 
dolarowych niezmienione. 


Chrzanów 1 czerwca 1927 r. 


Dyrekcja. 


POŃCZOCH 


Wiślna 4. 


pilności ! 


KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 


Katalogi na żądąnie bezpłatnie. 


Księgarnia posiada na składzie bogaty dział książek dla 
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damskie i dziecinne, skarpetki 
męskie w wielkim wybo- 
rze i najtaniej kupić moż- 
na w nowo powstałyn: 
sklepie katolickim Zofji 
Aksakowej byłej współ- 
właścicielki firmy Szajda- 
kowski i Ska SPEED OE 


Radio. 


TRANSMISJA NABOŻEŃSTWA Z POZNA- 
NIA. Radjostacja krakowska komunikuje nam, 
iż w dzień Bożego Ciała t. j. we czwartek, 
dnia 16 bm. transmituje o godz. 11,20 przed- 
połndniem z katedry pozmańskiej uroczyste 
nahożeństwo. celebrowane przez Jego Eminen- 
cję kardymała Hlonda. W czasie nahożeństwa 
wygłosi kazanie ks. senator Adamski, 


Programy stacyj radjowych.* 
Czwartek 16 czerwca, 


Kraków. (422) p. 10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z katedry poznańskiej, celebrowanego 
przez Jego Fmiinancję kardynała Hlonda. ka- 
zamie wygłosi ks. senator Adamski. 15.80 
Transmisja koncertu z Doliny szwajcarskiej 
pod dyr. Aleksandra Sielskiego. W programie 
muzyka Jndowa i taneczna. 17 Odczyt pod tyt. 
„Radjo w świetle zagadnień: bezpieczeństwa 
i hygieny“, wygł. dr. M. Skowroński, Asyst. 
Un. Jag. 17.30 Odczyt pod tyt. „Krajobraz 
polski Cz. IM: Wyżyna Małopolska“ wygł. dr. 
W. Łoziński, doc. Un. Jag. 18 Transmisja kon- 
certu popołudniowego z Warszawy. 
Rozmaitości. 
wobec przeszłości narodowej“, wygł. dr. Igna- 


18.40, 
19 Ofezyt pod tyt. „Słowacki | na; Wiedeń (517.2) 10, 11, 16, 20, 21 Koncert. 


Nr. 160. 


cy Ohrzanowski, prof. Un. Jag. 19.30 Odczyt 
pod tyt. „Dzieje ratownictwa w Polsce, z uw- 
zględnieniem historji Pogotowia Rarmkowego 
w Krakowie“, wygł. p. Mieczysław Górka, Se- 
kretarz Pogotowia. 20 Przerwa, ewentualnie 
komunikaty, «od 20.30 Transmisja koncertu 
wieczomego z Warszawy. 


Warszawa. (1111) g. 15.30 Transmisja 
koncertu ludowego z „Doliny Szwajcarskiej“. 
15.20—17.10 Przerwa. 17.10 Odczyt p. t. „Pol- 
ska a Szwecja”. 17.25 Odozyt p. t. „Odrodze- 
mie fizyczne”. 17.50 Nadprogtam i komunika- 
ty. 18 Koncert popołudniowy. Transmisja mu- 
zyki tanecmej z kawiami „Gastromomja”*, 19 
Rozmaitości. 20.15 Odczyt o muzyce szwedz- 
kiej, wygłosi prof. St. Niewiadomski. 20.30 
Koncert wieczorny, poświęcony muzyce 
szwedzkiej. 22 Komunikaty, sygmał czasu. 

Poznań. (273) g. 17.30 Koncert popołudnto" 
wy. W programie: arje 18.35 Nadprogram. 
18.50 Odczyt. 19.15 Odczyt. 19.40 Odczyt. 
20.05 Przerwa. 20.20 Koncert wieczory. 
22.15 Komunikat sportowy. 

Wrocław. (322.6) 16.30, 20 Kioncert; Praga 
(348.9) g. 11, 17, 20, 21.15, 22 Koncert; Lan- 
genberg (468.8) g. 9, 10, 13, 17.30, 20 Koncert, 
później muzyka taneczna; Berlin (483.9) 17.30 
Kancert, 19.30 opera, póżniej muzyka tanecz- 
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Drobne ogłoszenia od słowa . 


WYKONUJĄ 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO 
S. A. W KRAKOWIE, KAPUCYŃSKA 7. TEL, 25-41 


od najskromniejszych do najbogatszych 
dla celów kościelnych i świeckich 

Wykonanie na wysokim poziomie arty- 

% stycznym i solidne. — Ceny bezkonku- 
rencyjne. — Prospekty na żądanie. 


Nie pytajcie o „Cosmopolis“ 


tych, którzy wypróbowali ten środek, lecz zapytajcie się oń tych, którzy 
wypróbowali wszystkie środki, a powiedzą wam, że najskuteczniejszym 
z nich, najprzyjemniejszym w użyciu i najprędzej działającym jest tylko 


COSMOPOLIS 


niezawodnie pielęgnujący i cudownie zachowujący świeżość twarzy rąk i ciała, 


Cosmopolis to nie jest krem. — Gosmopolis to nie jest pasta do twarzy. 
Gosmapolis to jest zupełnie coś nowego i dotychczas niebywałego. 


Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, Lubeckiego 5. 
Do nabycia w aptekacb, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zł. 2*50 za sztukę. W razie 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła się 
po otrzymaniu z góry zł. 2*7b lub 3°25 za zaliczeniem. 

WYSTRZEGAĄC SIĘ NAŚLADOWNICTW! 


Przedstawiciele na poszczególne miasta na własny rachunek pożądani, 


E 46 T gr. 
Zamiejscowe ogłoszenia 300% drożej 
Układ tabelaryczny 500% drożej 
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Wydawca: za „Głos Narodu“ Ska z ogr. odpow, K, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow, J, Matyasik, = Drukarnia „Głosu „Narodu pod zarządem R, Ferka. 


